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Daremne wysiłki.
Na całym froncie udaremniono próby przełamania Sowietów.

Berlin, 24 h le g o . Agencja „Telepress" 
dowiaduje s * z dobrze poinformowanego 
źródła następujących szczegółów o wal­
kach na froncie wschodnim:

Najcięas®® wal ki no wschodn-Ln f ronicie 
rozegrały się  na południowym odcinku, a 
m..j,nowicie zno-wu na południe, na połud­
niowy zachód i na północny zachód od 
Krzywego Rogu. Boi«zew i’y powtórzyli 
tutaj próbo, maj p óą na celu okrążenie- i 
Bn sEezcn e  silnych formacyj niemieckich 
przy użycin znacznej ilości dywizyj strzel­
ców, formacyj czołgów, jak również puł­
ków lotnictwa, niemniej przy użyciu ca-iej 
stojącej do ich dyspozycji broni technicz­
nej. Ataki te przeprowadzili bolszewicy 
głównie na południowy-wschód i na pół- 
nocny-zachód od Krzywego Rogu, W obn 
tych punktach podjęto ataki na szerokim  
froncie, a odświeżone dywizje strzelców  
w ysłano przeciwko limjom niemieckim po 
eilnem przygotowamia artyleryjskiemu Do­
piero kiedy pierwsza fala zaległa wśród 
krwawych scral na polu wnlki w igm u  
automatycamej broni nńenr 8ck iej, bolsze­
w icy w ysłali kilka grup czołgów z usado­
wionym i na nich strzelcami, których zada­
niem było wybicie luki we froncie obron­
nym. Udało im sic też w kilku miejscach 
uzyskać przejściowe włamania, później 
jednak czołgi padły ofiarą grur bojowych 
artylerjl przeciwpancerne], podczas gdy 
strzelcy zostali częściowo !estrzeleni z 
czołgów ogniem karabinów maszynowych.

Ogółem uczyniono niezdolnymi do vaiki 
16 czołgów sowieckich, a próby przełama­
nia udaremniono na całym froncie. Do te­
go sukcesu obronnego przyczyniły się nie­
mieckie i rumuńskie sam oloty bojowe i 
bliskiego wsparcia w toku licznych_ a koyj.

W rejonie Kinowogrp łu doszło jedynie 
do lokalnych potyczek, jednak silne w '"pa­
dy wywiadowcze bolszewików pozwalają 
wnioskować, że należy sic  tutaj liceye z 
bliskim  atakiem sowieckim  na wielką 
6kalę.

Na południe od bagien Prypebi bolszewi­
cy zaatakował’ niemieckie siły  ubezpiecza­
jące przeważająceti... cyfrowo formacjami. 
Początkowo też zdołali je wgnieść. Później 
jednak w nlesp dzlewt ym przeclwwypa- 
dzłe odrzucono bolszewików do Ich stano­
wisk wyjściowych, przyczem zadano im 
bardzo ciężki® krwawe straty.

Do większych działań bojowych doszło 
na całym środkowym odcinku jedynie na 
południe od Berezyna, gdzie bolszewicy 
kilka.krotnemi atakami kontynuowali swo­
je próby przełamania- Mimo, żo i tym ra­
zem przed akcja swoich formacyj st rzelców 
zasypali oni niemieckie pozycje na znacz­
ną głębokość silnym  ogniem a.rtylerji, 
w ięk si, fć Ich ataków załamał: sie Je*zezu 
przed llnjaml nlemlecklemi. Tylko w jed-

Protest szwedzki w Moskwie.
Sztokholm, 29 lutego. Jak donos, agencja 

TT, poselstwo szwedzkie w Moskwie, zgod- 
n e z otrzymaną instrukcją, wniosło w •ro­
botę protest w m reniu rządu szwedzkiego 
przeciwko przelotowi i zrzuceniu bomb uad 
Sztokholmem i okolicą przez sam oloty so­
wieckie w dniu 22 lutógo br.

P esym izm  E dena a sytuacja  
na froncie.

Stan iu!, 29 lutego. Dziennik „Tas»viri
Efkiar" pisze;

„Pesymizm Edem należj przypisać dzi­
siejszem u niespodziewanemu rozwojowi 
sytuacji wojennej. Po pierwszych zwycię­
stwach i szybkich posunięciach się na­
przód rug mogą Amerykanie wbeenie, jak­
kolwiek stoją tuż pod Rzymem, posunąć 
się we Włoszech dalej; mimo bezprzykład­
nego nadmiaru materjału wojennego. Na­
leży prs-eio obawiać, że w takich wa­
runkach bolszewicy uzyskują coraz więk­
szą przewagę i o losadi Euiropy r^zstrzy 
gać będą jednostronnie".

Badogłio przypomina się.
Amsterdam, 29 lutego. Marszałek Bado- 

jftio. według doniesienia angielskiej służby 
Informacyjnej z Neapolu, oświedczyl, że 
zwró--"ł się do rządów Stanów Zjednoczo­
nych i Anglji z prośbę o uznanie jego 
p.ądu. jako „rządu a lian ck iego .,. Ma on 
jednak mało nadziei, aby prośbę tę 
uwzględniono.

nym mnkcie udało im się dokonać przy 
użycia znaczniejszych sił pancernych lo­
kalnego włamania, jednak już do godzin 
wieczornych zostało ono znowu oczyszczo­
ne.

W skutek ciężkich, krwawych strat, jakie 
ponieśli bolszewicy w czasie walk w rejo­
nie Rogaczewa, powstrzymali sic oni wczo­
raj od wszystkich dalszych _ prób ataków, 
grupując swoje formacje i ściągając posił­
ki dla swych stopniałych oddziałów For­
macje sam olotów bliskiego wsparcia nie­
mieckiego lotnictwa w kilkuset akcjach 
zwalczały sowieckie pozycje przygotowaw­
cze, posunięcia wojsk i stanowiska arty- 
lerjl sowieckiej, które poniosły tak ciężlde 
straty, że rychło m usiały wstrzymać swoje 
wypady ogniowe.

Na polndnirwy-wschód od W itebska do­
szło jedynie no lokalnych potyczek bez 
godnych '.._™nianki wyników. Na pólnoc- 
rer skrzydle tego odcinka stóona niemiec­
ka dokonała planowych ruchów bez naci­
sku bolszewickiego.

Na północnym odcinku walki koncentro­
w ały się i? dalszym ciągu na wschód od je­
ziora Pejpus, gdzie bolszewicy przy użyciu 
wrzyotkieh sił, stojących do ich dyspozy­
cji, ponowili swc.ie pTÓby przełamania w 
kierunku ua Psków. S la ra lis ię  oni przytenl 
sprowadzić posiłki po powłoce lodowej ia 
jeziorze Peipns, zdolnej do udźwignięcia 
nawet czołgów. Przedsięwzięcie to zosiaio  
udaremnione przez formacje samolotów  
bliskiego wennrcla nlemreckleqo lotnictwa, 
mimo. że bolszewicy dla ochm ny tych 
transportów w ysłali liczne pnlki samolo­
tów. Bolszewicki ni czołówkom nam w n .m  
i zmo to ryzo w a uym pojazdom zadane dotkli­
we straty, a liczne sanie motorowe i samo­
chody ciężarówce zniszczono. Baterje dział 
przew.wioiniczych zestrzeliły 7 sowieckich 
sam olotów bojo vych typu „II 2“ I „Pe 2“, 
podczas gdy niemieckie myśliwce w toku 
licznych zaciętych walk powietrznych etrą- 
clły  ogółen 23 maszyny sowieckie.

Na froncie Narwy niemieckie przedsię­
wzięcie wypanowe, rozpoczęte jeszcze po­
przedniego dnia, poczyniło dotrę postępy, 
przyczepi okrążono kilka słabszych giup  
sił sowieckich.

rramat lotników aljancldch.
0  og o m lt  t n id n iś c l ,  i  k tó ra m l m u szę  p o ra ć  alg 

lo tn ic y  a lia n c c y  w  c ia a le  n a .o łó w  na ta ra n y  n la- 

m la ck le , św iad c z  m . In. d a k a w a  a z c ie g ó ły , k tóre  

zd o ła ł za b ra ć  w  s t o lic y  R zeszy  ko reap an d en t a g e n c ji 
„ T e le p r a c a ” :

(tp) Berlin, 29 lutego. Ponad śnieinem i 
szczytami Alp rozegrały się we czwartek 24 
I w  piątek 25 lutego zacięte walki powietrz­
ne

W toku tych starć penad 100 lotników a- 
merykańskich, próbując się  ratować z ze­
strzelonych płonących samouotów, wysko­
czyło na spadochronach. W ylądował’ oni 
wśród nieprzebytych tura skal i ycn i za­
łamów lodowych we wschodni ich Alpach. 
W okresie zimowym jakakolwiek

aKcja ratownicza na ty... terenie 
Jest całkowicie niemożliwa.

Lotnicy amerykańscy znaleźli się  v ,ęc  w 
obliczu nieuniknionej. strasznej śmierci 
wskutek zamarznięcia.

Próby, zmierzające do u rat o w ania pilo­
tów amerykańskich, przebywających na 
terenie wschodniego masywu alpejskiego, 
wśród szczytów’, dochodzących do 3-ech, a 
nawet 4-ecb tysięcy metro w wysokości, by­
ły  początkowo daremne. Śnieg, zalegający 
z/tocza skaline na wysokość kilku metrów  
i oblodzone nieprzebyte zimą ścieżki po­
nad przepaściami, udaremniały wszelkie 
akcjo, podejmowane przez niemieckich 
strzelców górskich i tamtejszych przewod­
ników góiskich.

Kolumny ratownicze zapadając się 
po piersi v masie śnieżnej nie- 
zmożenie walczyły jednak z białym  

żywiołem.
pragnąc za wszelką cenę dotrzeć do letn i­
ków amerykańskich, nad którymi coraz 
groźniej w-i siała biała śmierć. Wskutek 
gwałtownych burz śnieżnych letnicy, ratu­
jący się na spadochronach, zostali rozrz L- 
ceni na znaciznych prar .s,t rzeni ach Alp 
Wschodnich.

Zdołano -twierdzić, Lo wśród szczy­
tów czeka na ratunw  114 lotników,

ogólne obserwacje dowiodły jednak, że 
jest to tylko część pilotów amerykańskich, 
strąconych nad Alpami. Większość bo­
wiem z pośród nich jreniosła bezwątp mi a 
śmierć p ioza.= upadku ha sku.lne i lodowe 
tum ie. Na obszarze objętym a keją w  to-

AIjanti stracili 3 statk bojowe i lotniskowiec.
N ow a bitw a na ocean ie  Spokojnym .

Tokio, 29 lutego. Cesarska kwatera głów­
na podaje następujący komunikat!

Fano dn. 22 lutego pojawiły się aljanckie 
siły morskie w ilośoi 10 lotniskowców i 8 
okrętów bojowych na wschód od wysp  
Marjańskich. Tworzyły one gross floty al­
ianckiej. Japońskie siły  lotnictwa marynar. 
ki poszły natychm iast do ataku i atakowa­
ły wielokrotnie aljanckie siły  od wieczora

dnia 22 lutego aż do św .tu dnia 23 lutego, 
przyczem został) catopiont 3 wielkie stut- 
kl bojow i I lotniskowiec, a dalszy lotni­
sko w  % zpstał uszkodzony. Aż do rana
dnia 23 lutego alianckie f>nn«hje bojowe, 
po zaatakowaniu wysp Asaipan, T'nian 
i  Guam przez około 200 maszyn, któr“ w y­
startowały z lotniskowców, rzncily się Jo 
ucieczki we wschodnim kierunku. Szkody 
t  nwszei strony są zupełnie nieznaczne.

wniczą termometr wskazywał stale tempe­
raturę wahającą się pomiędzy 20 a 3G stop­
ni? mi poniżej zera.

W  ciągu soboty ko1'ramom ratowniczym  
udało się dotrzeć do pierwszych pilotów  
amerykańskich. Na niezmierzonych obsza­
rach pokrytych śniegiem i lodem, odna­
leziono I uratowano kilku oficerów i sze­
regowych lot.iictwa amerykańskiego Byli 
to ci, którzy szczęśliwym zbiegiem wy­
padków, wyskakując na spadochronach, 
wylądowali „ niższych nieco partiach 
wschodnich Alp.

Uratowani piloci byli w sta de 
zupełnego wyczerpania.

Mróz sparaliżował do tego stopnia ioh 
członki, że nie mogli się jrrawie poruszać. 
W iększość z nich cierpiało już na ciężkie 
odmrożenia.

W c-zasic nadań okazało się, że pewna 
część tych letników była poraź pierwszy 
użyta do akcii podczas nalotów na Niem­
cy. Amerykanie stwierdzili, że przed star­
tom dowódcy aljanccy zapewnili ich, iż 
lot ponad Alpam: jest całkiem bezpieczny, 
albowiem w przeciwieństwie do trasy nalo- 
tów nad Niemcami północno-zachodniemu 
w tym właśnie rejonie niema zupełnie nie­
mieckich aparatów m yśliwskich. Piloci e- 
świadczyli tei jednogłośnie, że byli oni Jio- 
prostu przerażeni, kiedy poi. 'J pokryłem! 
lodei. szczytami Alp pojawili się m yśliw­
cy niemieccy i rzucili się na nich ze wszech 
stron, ja1 kiuki.

„Straciliśm y wiedy zupełnie głowę, _ nie 
wiedząc co robić, opow.adał jeden z pośród 
nueh. — Niem cy opad li na* ze wszj stK eh  
etron i wkrótce też straciliśm y miedzy so­
bą łączność. Maszyna f a s . ,  rozleciała się 
w kawałki na wycokości 6.000 metrów. Nie- 
soodztóweme zobaczyłem przed sobą ośle­
piającą, białą błyskawice i poczułem, że le­
cę w powietrzu. Z chwilą, kiedy otworzył 
się nadenmą spadochron, ujrzałem jak bia­
łe płachty spadochronów moich kolegów  
jeden po drugim spadały w kierunku skal­
nych szczytów. Przypuszczam, że podczas 
upadku na zlodowaciałe zbocza, wielu z po­
śród mych towarzyszy zgń ęło. M rie porwał 
nagle dość silny podmuch wiatru i rzucił 
w dolinę. Podczas lądowania zapadłem ną  
głęboko w śnieg W chwilę później w pobli- 
z  opadło na spadochronie jeszcze dwóch 
kolegów

K>e mieliśmy zupmnlr z soną żywności.
Podczas nocy marzn J iśm . wprost potwor 
nie. Początkowo pióbow aliśm y przedzierać 
się przez śnieg lecz wkrótce zrozumieli­
śmy, że w ysiłki nasze t ą daremne.

Po plekie, które zgotowali nam m yśliw­
cy niemieccy, znaleźliśm y się wśród bla>e* 
gc piekła Alp. Przez całą noc słyszeliśm y z 
oddali wołania towarzysza, który widoczni® 
podczas upadkr odniósł rany. Słyszeliśm y  
jego krzyki i ""zywania, ’edna’ nie m ogli­
śmy mu przyjść r żaden sposób z pomocą. 
Nad ranem zamilkł on. Nie słyszePśm y już 
jego krzyków, ani tez nie n jr»  liómy go 
nigdy. Nasze kombinezony lotnicze zupeł 
nie nie chroniły przed tym potwornym mro­
zem. Straciliśm y nadzieje, że zdołamy się 
uratować. Dopiero 3 dniach przybyli żoł­
nierze niemieccy, spiesząc nam z pomocą i 
niosąc- ratunek".

AM o s h a M  przeciw bolszewlzmowL
Polscy ioftiierze opowiadiią o swych przeżyciach w Dnji Sowieckiej.

ftp) Kraków, 29 lutego, Pod tytułami 
Uznali n a sza  zdrajców pisz®„Gazeta Ilu 
trowana", wydawana dla polskich Jeńców 

wojennych w Niemczech:
T  artykule, poświęconym niesłychanym  

H-imstwom sawieckim i* K atyniu i kome- 
dji, urządzonej prze- bo.lszewików na gro­
bach zamordowanych przez nich oficerów  
męczenników, w ostatnim  numerze „Gaizety 
Ilustrowanej" -/naleźii nasi Czytelnicy 
wzmiankę o,.nabożeństwie żałobnem", urzą- 
dzonem niewątpliw ie przez GPU, z udzia­
łem żołn ierzy-Poiakow z pozostałych je ­
szcze w Sowietach resztek dywizji Im. Ko­
ściuszki. No m arginesie tej bluźnierczej 
szopki rosyjskiej muelmy dodać, że wcale 
nie zamierzamy zaprzeczać obecności Pola­
ków na tem „ n a b o ż e ń s tw . NKW D jest 
zdolne do wszystkiego i umie organizować 
metodami tylko jemu właściwemi potrze­
bne kulisy najbardziej niewiarogodnych 
imprez.

Pozostają ty lK O  oiwarym taktem, co mo­

gli myśleć o tem wszystkiem zmuszeni do 
idzlału w  profanacji zwłok męczenników 

żołn Er ,ze-Polacy, zagnani knirtem komiea 
rzy do ‘ze^epów znienawidzonej czerwor-J 
armji. Na to pytanie jesteśmy zas w stanie 
wyczerpujące odpowiedzieć na podstawie 
listów tych b. żołnierzy dywizji sowieckiej, 
którym sw ego czasu udało się' zbiec na 
stronę niemiecką. M ieliśmy okazję przeglą­
dania kilkuset takich listów, skierowanych 
do rodzin. Charakterystyczny szczegół: w 
każdym z nich znajdował się obrazek iw . 
Andrzeja Bobo!i, podarowany widocranie 
przez polskich księży przy odwiedzani” o- 
bozu. Obi azek .iada na odwrocie druko- 
wany tekst modlitw do św iętego, w któ­
rym znajdują się takie słowa: „Loże! Cię 
prtiojmy, abyś raczył ochronić nas od bnl- 
szewizmu“»  Słowa tej m odlitwc są nie­
jako streszczeniem tego, co czytam y w sa­
rnich. nic-az bardzo długich listach. W y­
jątki z nich przytaczamy poniżej, nie po­
dając ze zrozumiałych względów (więk­
szość rodzin autorów znalazła się  wskutek

wydarzeń na secrania, zajętym przez boisz®* 
wików) nazwisk nadawców:

„Gdy wybuchła wojna z Niemcami — pi­
sze W. : — wszystkich nas, Polaków, zwol­
nili z wojska i zabrali na robotę do fabryk  
i „io u r k tć -f . Uważali nas za zdrajców 
Rosji Ja trafiłem z Kaukazu na Sybir do 
miastu Bam auł, pracowałem na „wojennym  
zawodnie" i ty k o  po wjrobieniu „normy" 
dostawałem cbleba. Było bardzo ciężko zyć. 
Gdy prowadzili ns i na front, szliśmy dziatt 
i noc, jx.daliśm_y jak muchy z głodu. Ko­
chania Mamo! żydzi oficerowie szli z tylu  
z rewolwerami i kazali biec naprzód, al® ja  
nie stuchrłem. pobiłem kaprala-żyda. rzu­
ciłem karabin maszynowy ao rowu , zdałem  
•lę  w ręce Niemców, Zaraz mi jeden la ł ta­
czkę papierosów, drugi połowę bułki chle- 
ba“...

„Kochana Siostro — pisze P-. K. z Nowo- 
gródczyzny — dzięki Bign jestem zdrów. 
Ojciec mój umarł ua „siewiere" w A rchan- 
giolsku s  głodu, Ja chorowałem 5 mieś
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gy, wytrzymałem tę niewole 1 katorgę no
wlecką.

Jak wyszła amnestja, to myśmy 35 k n  
szli po błocie p<> kolana, nieśliśmy rzeczy do 
rzek.. oo nam furmanki nie chcieli oać. 
Okre'.ein zawieźli nai. do Kotłasu, gdzie  by* 
la  polska placówka. JechaHśmy do tego Ko­
tłasu 6 dni, w ciągu których dali nam na 
rodzinę 3 kg chleba i 2 razy zupy. Z pla­
cówki powieźli nas do Uzbekistanu, do koł­
chozu. a po krótkim pobycie do Kazaksta- 
nu, też do kołchozu, jak niewolników mu- 

zyńskień. Chodziłem jak irup, myślałem  
Jut, że mnie te n om y sowieckii zamęczą. 
Jak Sikorski dowiedział sie, że bolszew^y  
w Katyniu rozstrzelali 12 tysięcy polskich 
ofiirarów, to zerwa! ,dogow)r“ 'miedzy ni­
mi. To nas znów wzięło NKW D t męczył ro­
bolami. Po tern zawieźli na*, w łagier, gdz-e 
miała byu polska dywizja. Oticerowie byli 
ruskie 5 żydzi. Potem nas pchnęli na front, 
aby bić się za bulszewję, no Ja wziął 1 prze* 
szedł do Niafnców“„

„Cały rok my tak tam żyli — pisze J. S. 
t  woj. białufttocjdego — w tym mieście 
Uzur Krasnojans ki, robili z rodziną tu  
prawo i na lewo i Jakoś się tak żyło. Było 
dużo znajomych z nami. Później za tych 
zabitych poSckich oficerów Sikorski zer* 
wał „do;owor“ z f  wwhtami i wtedy nam 
zaczęli Jawać '-'iskie paszporty, my nie 
chcieli zaś ich brać, " pietrali s :ę 2 i pół 
miesiąca, w edy oni kilku ludzi osądził po 
dwa lata i w*edy my musie11 wziqi. 
Później znalazła się taka Wanda W asi­
lewska i Berling i zaczęli na?., brać do 
wojska. My z początku nie i.iciell iść, ale 
zaczęli nas sądzić i rozstrzeli..ać. Zabrali 
nas 30-go maia to roku i wieźli 12 dni. 
12 czerwca niedaleko Moskwy nas nbmun- 
durowal?, szkolili 5 mies. i 12 października 
wypędzili do natarcia, a ie  my nie cncieli 
wojować i poszli do Niemca, bo z jakiej 
racji my mamy wojować, za to łe  oni nas 
męczyli, ta W ra łi . ten Berling ko.mnnl- 
sta, żeby oni nigdy dobrego życia nie mie­
li, tyle narodu wymęczyli, zmarnowali, 
zniszczyli. Mnie Matka Boska ochroniła od 
śmierci, nigdy bowiem nie myślałem, że 
żywy zostanę eię“...

,,30-go października — pisze do rodziny 
TV M z W i 1 eńszczy m y  — komenderują 
mnie bnLszewicy do Penzy, gdizde stawią  
mnie do pracowni, jaki pomocnika elek- 
ti oteebnika- Tu było ciężko, ln» prac. wa- 
Itśmy 13 gobidn dziennie. Prawda, zarabia­
łem  dużo, bo 600 rubli w mies iącu, ale co za 
nie kupię, jak kilogram chleba kosztow ol 
lOO rubli. Tym, ozem nar karmił i _ w_ sto­
łowej, trudno było wyżyć. Kai m’ 'i liśćm i 
od kapusty, gotowanemi. u nas tego świ­
nie nie jadłyby. Doszedłem _do tego, że juz 
chodzić nie mogłem. 20 maja 13 roku wzy­
w ają nas Polaków do wojenkomalu na co- 
miisje i biorą do „dyw:zj im. Koscinszk 
która organizowała się niedaleko m as ta 
Razani nad rzeka Oka Ceidm tej armji 
.była wspólna ira lk i z Sowietami przeciw* 
ko Niemcom za wo|n» : )mun styczną Pol­
skę. Mieli oc1 razu pójść ai do Warszawy, 
taki byl cel. Całe lalo nas ćw iczyli W ar­
m ii figurowali przeważnie żydzi, p jrze i-  
ku nie było. Okradali na, w jediz-niu. Zo,- 
nierz zaś n.e chciał wykonywać roz a 

e ó w  i b y l  zawsze niechętny. Po wymzd-ie 
na front przed Smoleńskiem mioliŚT y 
8-tygodniowy wypoesynek, a potem rtrapo- 
ezął się wymars! na front. Szliśm y  
mi tylko, wreszcie zaczęliśmy słyszeć huk 
dział h<)Z rezerwy Nocą 11 paźdaiim ika  
zajęliśm y p.erwazą linję.

Przecru’ tałem, żt tu ma być k o w t  tej 
trzechletniej męki w Rosji I prosiłem Pa­
na Boga, żeby mnłn z tego żyw1 tn wypro­
wadził. 12-go artyterja sowiecka zaczęła 
ogień taki. że ziemia trzęsła się i jeden 
grzmot był bez przerwn Po tym ignin po­
siano nas do szturmu- Szlo wszystka bez­
ładnie i zaraź zaczęły padać trupy. Mysljj 
nasze były, ażeby prędzej do Niemców-

JOHN SOREL.
Szkic podróżniczy,

( Dokończenie).

Wreszcie łódź wypłynęła na spokojne wody. 
Pnie drze a i odłamki skał były ju t  poza nami. 
Odwróciłem się. Oczy Johna Sorela patrzyły 
znów spokojnie, poczciwie, a nawet wesoło.

Piątego dnia podróży przybyliśmy do miejsca, 
na którem znajdował się barnu, opatrzony wi 4- 
kim napisem: „Hudson Bay Company". Jyło tu 
zupeinie pusto. Potts poinformował mnie szep­
tem, że agenci Towarzystwa Hudson Bay, które 
zrjmowalo się skupem skó-ek zwierzęcych, opu­
ścili już dawno to miejsce.

— Tu jest za dużo Indjan... — wyjaśnił me­
tys, rozglądając się na wszystkie strony.

Sorel udał się do baraku, a ja tymczasem 
przechadzałem iię nad brześpętn. Nagłe Drzcde 
mną wyrosła jak z pod ziemi postać lndjanina. 
Był to starzec, o twarzy wysuszonej jak perga­
min. Odruchowo chwyciłem za rewolwer, aie 
stary Indianin wyciągnął proszącym gestem -ę- 
kę i rzem. — Chuck!..,

„Chuck" oznacza w języku plem innia Siwas- 
hów pożywienie. Nad hrzegipm rz-ki obozowało 
kilkanaście rodzin indy jsk ich , które do:;!uW-ie 
umierały z głodu. Chciałem dać im coś do je­
dzenia, ale Sorel nie pozwolił m1. wieruził, że 
w ten sposób rozzuchwala się Indian, którzy 
mogą się za dobre serce odpłacić nocnym napa­
dem na barak. _ .

Potts uświadczył, że dalei z nam 1 rie  pójdzie. 
Sorel nie namawiał go wcale i oddał mu łódź, 
która nie 1 vła nam już poti zebna. Po godzinnym 
zaledwie odpoczynku metys wsiadł do łódki i 
nie żegnając się z nami szybi.o odjechał. N» 
jego tępej twarzy był wyraz wie" iego przera­
żenia i jeszcze większej ulgi.

Został»m więc sam z Johnem Sore -n na 
wybrzeżu Pcace Rive.r, w okolicy zamieszkałej 
przez Indjan. Noc spędziliśmy w baraku, czu­
w ając na zmianę. Około trzeciej w nocy, gdy
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W rfszóie zaczęły nas sięgać i sowieckie 
pociski. Wreszcie koło mnie upadla m ira  
tak, że tylko poczułem ciepło w lewej ręce 
i szum w głowie, padłem nieprzytomny. 
Kaedy ocknąłem się, wokół mnie leżało 
kilku zł, bitych, ia ręce b y ł a  krew. Kule 
koło mnie gwiżdżą, miny padają, aż wre­
szcie uspokoJo się. Podniosłem się, a tu 
koło irric  Niemiec — komin — powiada — 
komm! Wchodzę do wsi, a tn dużo naszych 
żołnierzy, którzy przeszli. Niem cy odpro­
wadzili nas pod opieką sanitariuszy. Zro­
bili nam opatru nek, dali jeść i spać na sia 
nie v szopie".

„W tizą do Rosji pisze Feliks Z. 
z pow. Szczuczynskiego. — Przyjeżdżamy 
do Penzy, wypuszczają nas z wagonów na 
stacji, a tu s.are kobiety i dzieci chodzą 
przy wagonach i proszą o kawałek chleba. 
Podałem je d n e j  kob!ecinie kawałeczek 
chleba, lecz zauważył to komendant po-

na Sorela przyszła kolej czuwania ułożyłem »ię 
na swojem posłaniu, ale nie mocłent zasnać. 
Przewracałem się z boku na bo t i nagle opano­
wał mnie dziwny niepokój. Zawołałem z cicha:

— Hej, Sorel!... Cu robią Indjanie?
Nikt nie odpowiadał. Zerwaiem s-ę na równe 

nogi, chwyciłem karabin i wybiegłem z baraku, 
Sorel zniknął Nie było go nigdzie w okolicy. 
Wytężyłem słuch i w pewnej chwili Jobieg^ł mnie 
odgłos cichych kroków t jakiś daleki jęk. Pu- 
biegiem naprzód.

Nagle spostrzegłem śv*ia!ło. Zbl.żyłem się o- 
strożnie i oczom moim uka: ał się dziwny wi­
dok. Sorel stał obok jakiegoś pagórka, zo świe­
cą w ręku, a dokoła niego, w ciem-iościach wi­
dniały postacie wojowników indyjski h. Oczy 
dzikich błyszczały w ciemności jak ślepia ko-
16 ' •  . ZISorel stał nieruchomo i wlepił w ciemność sze­
roko otwarte, niewidzące oczy. Oczy szaleńca. •- 
Z ust jego wydarł się nagle pizytłum icny jęk:

— Betty, Betty... — usłyszałem. — Widzę cię. 
Dlnczego uciekasz, Betty?

Chciałem zawołać na niego, ale głos zamarł 
mi w gardle. Nagle Sorel wyprostował się i ro ­
zejrzał niespokojnie dokoła siebie. SposlrzBgl 
mnie i oczy nasze spotkały się. Oczy Johna So­
rela znów były oczami n c  malnego człowieka.

— Chciałem się rozejrzeć w okolicy — rzekł 
spokojnie. — Nikogo nie widać w jm^Mżi .

Obejrzałem się, ale Indjanie znikli, jakby ich 
ziemia pochłonęła. W róciliśmy do baraku.

Prz»z dwa długie tygodnie wlekliśmy się przez 
puszczę. Sorel stawał się z keżdyn. dn em bar­
dziej ponury i bardziej milczący. Wreszcie, kom­
pletnie ■wyczerpani znaleźliśmy się u podnóża 
niewielkiego pagórka, zewsząd otoczonego ilasein.

— To już niedaleko — rzekł Sorel, gdy -01- 
biliśmy wieczór obóz. — Dotrzemy tam ju tro  
w południe.

Noc minęła spokojnie, ale trawiły mnie złe 
przeczucia. Wvdawrało nu się, Że wszystkie mo­
je przeżycia są jakimś tajemniczym snem, z któ- 
; ;go la ia chwila obudzę się w mo.m pokoju 
hotelowym. Ale to nie byl sen.

ciągu, dogonił kobietę, odebrał ten chleb, 
rzucił do wagonu, a sta ią  porwało dwóch 
bolszewików pod ręce, tak, że jej tylko no­
gi fruwały w powietrzu. Przyjeżdża.i»y na 
stacje Syzraii, ouśeji nas do scudm po 
wodę. Podobni'i do nas dużo robotnikow  
sowieckich i -mpylu-a skąd mv. G tv »n- 
wiedziałem. że iestciu z powiatu szczuezyń- 
sk:ego. podchodzi Jo mnie jeden z tych ro- 
b;»4:.ików i mów: że on jest z gminy ski- 
delskiej naszego powiał a. W roku 1935 
uciekł on wraz z 4 innymi do Rosji, kole­
gów jego zabrało NKWD i osądził dq 5 lat, 
on sam pracuje na tartaku lak bieduje. że 
jak dalom mu kawałek chicha, tc pocało­
wał mnie w rękę i zaczai płakać, obdarty, 
chudy... Synek mój zmarł 30 _ sierpnia 1940 
t o k u .  ja pracowałem cały dzień i me mo­
głem z zarobku wykarm.e rodzinj 5óa mój 
płaszcz, który w roku 1930 w domu kupiłem  
za 35 złotych, wziąłem w Rosji 1500 rubli.

Rankiem ruszyliśmy w dalszą drogę. Na tw a­
rzy Sorela widniał teraz ten niesamowity wyraz, 
jak wtedy, w nocy, sdy siał wśród ciemności zj 
świecą w ręku. Nie odzywałem się in, słowem, 
a Sorel pogrążony był w niesamowitej kontem ­
placji.

Dz eń był ponury i mglisty. Przedzieraliśmy 
fię z trudem przez gąszcz i splątane gałęzie po­
walonych olbrzymów puszczy kanadyjskie) — 
Obaj milczeliśmy. Wreszcie dotarliśmy do miej­
sca, w którem kończył się las. Przed nam.? wi­
dniało wzgórze.

— To tu — rzekł Sorel. — Ta góra jest cała 
ze złota... Mu:i mi pan wierzyć...

Oczy jego błyszczały niesamowitem światłem. 
Z zapartym  tchem postępowałem za moim towa­
rzyszem, który kroczył pewnie i spokojnie wśród 
skał i krzewów. Wreszcie zatrzymał się, odchylił 
gałęzie gęstych krzaków i odsłonił wejście do 
głębokiej pieczary.

Zapaliliśmy pochodnie i zagłębiliśmy się w ja- 
skinę. Sorel kroczył przodom, jak lunatyk. Zda­
wało się, że jakaś tajemnicza siła pch i gc na­
przód. Nagle zatrzymał się i z ust jego wydarł 
się przerażający jęk. W  ponurem, czerwonem 
świetle pochodni, ujrzałem widok, mrożący krew 
w żyłach. Na posłaniu z gałęzi i traw  spoczywa­
ła jakaś postać kobieca w straszliwym bezruchu.

— Bełty... — jęczał John Sorel. — Betty... 
wróciłem do ciebie. Dlaczego n il nie mówisz...?

Opanowałem przerażenie i zbliżyłem się. Ko­
bieta, która spoczywała na jiosłanii była ma*- 
twa. W  suchem powietrzu jaskini ci.Jo jej zmu­
mifikowało się i nie ulegało rozkładowi. Patrzy­
ła na nas teraz szeroko rozwartemi niesamowity­
mi oczyma...

Ogarniało mnie coraz straszliwsze przerażenie, 
a tymczasem Sorel odwrócił się) do mnie.

— W irski... — rzekł dziwnvm głosem. — To 
moja żona... A tu — rozejrzał się dokoła — czy 
nie widzisz? Przecież tu jest pełno złota!... Szcze­
rego złota!...

— Ależ, Sorel — zaoponowałem — to nie jest 
złoto! To najzwyklejsze kamienie.

— Spostrzegłeś pan lo? To tem lepiej!... Masz

wszystko u b ta  nie tak przejedliśmy. Dr> gi 
bracie, 21 minut spóźniłem się w lipcn 1S41 
roku na robete sądzi?' mnie za to, 25 pro­
cent zarobku potrącali 6 miesięcy... Gdy 
przyjechałem do dywizji, aż tęm armja ty l­
ko pod płaszczem polskim, a cały ustrój bol­
szewicki. Oficerowi* wszyscy rosyjscy ko­
muniści. a resztę żydzi z Polski, którzy sku­
powali u nas szmaty i uciekli do Rosji, gdy 
iii.dehodziła arinja niemiecka"...

Przytoczyliśm y wyjątki z kilku zaleowle 
listów  — dodaje Redakcja „Gazety Ilustro­
wanej \  a s ich setki i każdy mógłby po­
służyć za fahułr do niesamowitej powieści 
luk ta długi akt oskarżenia irzeciw  Rosji 
I je | syst^m^Kiri. Gdyby to listy te można 
było wydać i to tak bez poprawek, jak są  
napisane, twaSSym żołn'a-ski-n Językiem  
ludzi orostych, boć inteligencja i ot.cero­
wi© spoczęli przeważnie w grobach K aty­
nia i innych jemu podobnych cmentarzy.

sami. We Włoszech armje j generała Ale- 
xandra nie ruszają się z miejsca, podczas 
gdy 8-ma arm.a od tygodni stoi ocrcfęia 
w znacznej odległcśoi od wielkiej szosy  
Pescara—Rzym, Również p;atej armji S ta­
nów Zjednoczonych gen. Clarka nie udało 
się sawładnąć wtżną pozycją Cs 5sino. Pró­
ba lądowania nie przyniosła również o- 
czekiwanego rezultatu. Wszędzie Niemcy 
stawili opór z godna uwDgi zaciętością i 
w ten sposób dzięki szybkości owego dzia­
łania udaremnili manewr okrążający. Ata­
ki lotniize Anglo-Am-rykanów na m iasta 
niemieckie — kończy dziennik — nie są w  
stanie, o czetn jest kaził’ przekonamy, zmu­
sić Niemców do kapitulacji.

Amerykańsko-szwajcarskie 
dialogi.

Paryż- 29 lutego. Paryski tygodnik^ ..Ja 
emir partont" podaje następująca histo­
ryjkę:

Amerykańska eskadra bombowców prze­
latuje ^ad Sz\.ajcarją. Obrona przyziem­
na podaje radjowy sygn tł „Baczność!" 
Przelatują nad Szwajcarią". Odpowiedź 
komendanta eskadry brzmi: „Jest nam
wiadomem!" Na to obrona przyziemna: 
„Jeżeli obstajecie przy tem, aby nar -szyć 
nasz rejon powietrzny, to będziecie ostrze­
liwani". Odpowiedź komendanta eskadry: 
„My to wiemy". Grzmi zatem szwajcarska 
artylerja przeciw1 otnicza ze wiszystkich 
luf. Komendant e s k a d r a  do obrony przy­
ziemnej: „Wasze punkty rozpryskowe są 
o 1000 metrów za wysokie". Odpowiedz o- 
brony przyziemnej: „My to wiemy".

Plany Sowietów względem 
Skandynawji.

Sztokholm, 29 lutego- W edług doniesie­
nia własnego z Londynu dzienui ?a „Aftom- 
bladet", korespondent dyplomatyczny dzien­
nika „Sunday Chronicie" uważa to za rzecz 
z ‘pełnie możliwa, że na wypadek, gdyby  
Niem cy opróżnić musieli północną Norwe­
gię, wkroczyłaby tam armja czerwona, aby 
zabezpieczyć połączenia sowieckie z Wiel­
ką Brytania i Ameryką. Jest to rzeczą prą- 
dopodobną, że Unja Sowi..oka zażąda doj­
ścia do Atlantyku i żt wybuduje tam linję 
kolejową.

Korespondent szw e^zl: podkreśla, ^e rzn- 
oa to bardzo ponura św iatło_na krytycyzm  
i poczucie odpowiedzialności, z jakiem  i • 
czyć się  muszą narody europejskie, e  prze- 
dewszystkiem państwa m pie:sze ze strony 
prasy angielskiej w odniesieniu do oma­
w iania sw ych przyszłych problemów.

rację — to kamienie! Teraz powiem ci jjrawd;* 
ocyganiłem cię, mówiąc c złóoie, To był tylko 
pi.-u-ikst do tego, aby cię tutaj zwabić! Rozu­
miesz, zwabić. Gdy moja Betty padła z ręki tw 
jego kuzyna, który szukał w tych stronach zło­
todajnych żył — przysiągłem jej zwłokom, że 
pomszczę jej śmierć. Zabiłem twtyego tuzyna, 
a teraz zwabiwszy ciebie tu taj - ■ dopełnię swej 
zemsty, dopełnię złożonej przysięgi...

Powiedziawszy to, zastawił sobą wyjście z ja ­
skini, wyjął powoli rewolwer i skierował go 
w moją stronę.

Wierzcie mi, stałem jak wrośnięty w ziemię, 
nie wiedząc, co począć. Teraz nie ulegało już 
najm niejszej wątpliwości, że Sorel był szaleńcom.

Zastanawiałem się właśnie jak  postąpić w tej 
wyjątkowej sytuacji, gdy nagi- w pobliżu, roz­
legł się groźny pomruk. Odwróciłem się błyska­
wicznie i w tej samej chwili między mną a So- 
relein stanął potężny grizzly (szary niedźwiedź), 
który wynurzył się głębi pieczary.

W ypadki potoczyły się te<raz z błyskawiczną 
szybkością Zanim zdołałem sięgnąć po karabin, 
niedźwiedź stanął na tylnich łapach 1 z rykiem 
wściekłości runął na Sorela. Nie mngiem strze­
lać, gdyż bałem się, że postrzelę człowieka — 
W kilka sekund potem Sorel otrzymał straszli­
wy cios łapą v głowę. Dałem ognia. Grizzly ry­
knął 1 rzucił się w moim kierunku. Strzeliłem je­
szcze raz. Niedźwiedź rwallł się ua ziemię, ale 
dosięgną! mnie jesnze  łapą Jego pazury wpiły 
się w moje ramię...".

W irski "zapalił HanIeross, zaciągnął się z roz­
koszą dymem i ciągnął dalej:

— Sorz! żył jeszcze kilkanaście minut, me <— 
zyskując jednak przytomność-., Gdy skonał, po­
łożyłem go obok Betty i uciekłem cz mpredze .. 
N e spałem, nie jadłem, lecz dążyłem naprzód 
i naprzód, a ze wszystkich stron patrzyły na 
mnie oczy Sorelła i martwe niesamowite u c r  
BeHy

Znaleziono mnie w lesie nieprzytomnego. W 
dwa tygodnie potem znajdowałem się już na po­
kładzie r,tatku, zdążającego do Europy.

Władysław KowaL

Wszystkie ataki bolszewików 
pod Krzywym R of im odparto.

Berlin, 29 lutego. Naczelna komenda nie­
mieckich sił zbrojnych komunikuje z głów­
nej kwatery Fiihrera w dniu 28 lutego:

Z obydwu stron Krzywegc Rogu bolsze­
wicy atakowali wczoraj przez cały dzień zna- 
cznemi siłami piechoty i czołgow. W szyst­
kie ataki odpat a, przyczem zaryglowano 
kilka włamań. Na południe od bagiin Pry* 
peci w kilku miejscach panowała oźyw ioia  
driałalność bojowa. Koło Jampola wojska 
armji lądowej i oddziały SS w przeciwata- 
ku odrzuciły siły  nieprzyjaciela.

Na południe od Berezyny wielekrotne 
wypady sowieckie, wspierane czołgami, po­
zostały bez skutku.

Lotnictwo wspierane rumuńskie?1, siła­
mi loinlczemi zaataki /ało silnemi forma­
cjami samolotów bojowych i bliskiego  
wsoarcia nieprzyjacielskie pozycje artyle­
ryjskie ore: skupienia czołgów i oddziałów 
wojskowych na wschód od Kirowogradu. 
Jeden most na Dnieprze w kilku miejscach 
przerwano celnemi trafieniami.

Podczas walk ostatnich dni w rejonie m 
północ od Rogaczewa odznaczył się szcze­
gólnie na czele grupy wypadowej d°wódca 
bataljonu w jednym z pułków grenaujerów, 
kapitan Sattler.

Na frontach włoskich panowała wczoraj 
tylko lokalna działalność bojowa. S iły  nie­
przyjaciela w liczbie około 2 k  ialjonów  
otoczone od kilku dni kolo Buon Riposo na 
południowy zachód od April a zniszczono 
po uporczywych walkach, stoczonych na 

iremie obfitującym w jaskinie I parowy. 
Wzięto do niewoli przeszło 650 jeńców. 
W zaciętych walkach wręcz nieprzyjaciel 
poniósi najcięższe krwaw: straty.

Odznaczył się I i i szczególnie 1-szy bata­
lion 9 pułku grenadjerów pancernych pod 
dowćdzlwi m m ajo— Eckera.

Baterje dział dóiekonośnych ze stwierdzo­
ną obseiwar ami skutecznością ostrzeliwały 
nieprzyjacielską komunikację wyładowetą  
w rejonie Arzlo i Nettuno. Ataki niemie­
ckiego lotnictwa bliskiego wsparcia spo­
wodowały w porcie Anzlo silne pożary.

Błędy i nieudolność aljantów.
Akcja włoska spadła do poziomu pełnego rozci :arowania.

Genewa, 29 iutfgo. O błędach, popełnio­
nych prztz Anglo-Amc rykanów w Wło­
sa erb, pisze Edwin Tetlow w dzienniku 
„Daily Mail" co następuje:

„Pragnęliśmy uzyskać zbyt ariele, a za 
małych użyliśm y na to wysiłków. Nie dość 
i recko zmlcmiliśiny narae plany, kiedy 
Niemcy zastosowali eie odpowiednio do 
sytuacji. B.aik było u nas zgodnej współ­
pracy. Zbyt rychło, zniszczeliśmy klasztor 
Cassino. Takie są błędy nasze, jakie po­
pełniliśm y we Włoszech".

Tellów zwracą nwage na t< że przebywa 
on już od dwóch miesięcy w bezpośredniej 
bliskości frontu przy piątej armji we 
Włosa ech i że osobiście przeżywa walk1 o- 
koło Garifrliano i Cassino. Nadto uzyskał 
on szczególny pogląd na bieg wypadków  
z tej przyczyny, że onbi.irał często j»oi ne 
informacje od oficerów dowodzących, któ­
rzy wtajemniczali go w sprawy, pozosia- 
ją«e poza akcjami wojennemi. .

Zważywszy wszystko, tak mowi Tetlow, 
nie może «ie on oorzeć wrażeniu, żr alian­
ci powirnL byli w iels .■zec*y urządzić 
znacznie lepiej. Złożono ofi'jre z życ.a zo.- 
nierzy brytyjskich po to, aby przejść przez

rzeki) Garigliano, a nastr-mie uspokoiło 
sie na tym froncie Życie żołnierzy amery­
kańskich padło ofiarą podczas przejścia 
Rapido oraz podczas ateku na Cassino. 
Tymczasem jednak do dziś nie wzięto je­
szcze miejscowości Cassino. Akcje lądowa­
nia pod Nettuno kosztowały dużo życia 
ludzkiego, a w rekach Anglo-Amerykanów  
znajduje sie tylko bardzo ścieśniony przy­
czółek mostowy, na którym o Wi kłani zo­
stali żołnierze aljancey we walki najbar­
dziej zacięto roto tylko, aby s ]e wogóle 
tam utrzymać.

W zakończeniu zauważa Tetlo s „Cała 
akcja włoska spadła w znaczeniu swym  
dla aljantów do poziomu pilnego rozcza­
rowania".

Aljantom  brak sukcesów . 
Dziennik szwajcarski o sytuacji wojennej.

Berno, 29 lutego. „Tribune de Lau&anne",
omawiając sytuacje wojenną, piisze: .

„Angielskie i amerykańskie _ przedsię­
wzięcia nodjete w ciągu ubiegłej zimy, me 
zostały uwieńczone spodziewanemj sukcc-
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Ofensywa aliancka na Pacyfiku.
Nankln, 29 lutego. Szef biura prasowego 

japońskiej marynarki wojennej nazwai 
obecną ofensywą aljantów na Pacyfiku  
K jednej strony jako wyezyn nieciem liwo- 
ści, z drigiej zaś «ądzi on, że p ozostaje  
ona_ prawdopodobnie w związku z rozwa­
żaniami aljantów na temat postępującego 
jednoczenia się narodów Wwchodnlo-ajzja- 
tyckiej strefy dobrobytu, które Jest powo­
dem, że coraz trudniej ksztaltnją eią ata­
ki na te obszary.

Z tej też przyczyny z wolnego dotąd po­
stępowania naprzód przeszli a ljam i do 
niebeapiecznyeb n ag tych skoków. Rzecz­
nik japoński aświadczyt dalej, że Japo- 
nja trzymać sią bądzie dotychczasowej 
swej ofensywy aktywnej i że chwytać bo­
nzie sposobem elastycznym  ataki aljantów  
aż do pewnego okreeo czasu, który ozna­
czy Japonja sama. W zakończeniu podkre­
śli! rzecznik, żo nie może to ulc-gać żadnej 
wątpliwości, iż Japonja przejdzie do kro­
ki w aktywnych, zanitu jeszcze aljanei bę­
dą w stanie rozpocząć ataki lotnicze prze­
c in k o  wyspom japońskim, startując z 
punktów oparcia, leżących w pobliżu Ja- 
ponji. _______

Żydzi w Stanach Zjednoczonych.
Genewa, 29 lutego. Nowy Jork był je­

szcze przed 50-clu laty miastem aryjskiem. 
Dzisiaj jednakie jest ^ydowsHem — tak 
pisze angielski tygodnik „Veeklv Review“ 
w artykule, zajmującym się zagadnieniem  
tydowskiem  w Stanach Zjednoczonych.

P"asa Stanów Zjednoczonych — tak pi­
sze dalej tygodnik — zachowuje dyskretne 
milczenie, odnośnie do dwóch zagadnień: 
kw estji murzyńskiej i żydowskiej. Wobec 
tego jednakże, że żadna z poczytnych ga­
zet Stanów Zjednoczonych nie pozwala so­
bie nawet na najsłabszą krytyką wobec 
żydów, rozszerza się coraz więcej antyse­
micka literatura w Staniach Zjednoczo­
nych — tak stwierdza ten tygodnik. Naj- 
oslrzejsze artykuły żydowskie rozrzucane 
są  obecnie w formie broszur i ulotek we 
wszystkich stanach Ameryki oraz rozsy­
łane pocztą. Przybrało to już rozmiary ta­
kie. że u waszyngtońskiego ministra poczt 
zjawiły się depo facje z żądaniem, aby tegp 
rodzaju przesyłka pocztowe powstrzymać.

Aby się  o tern przekonać, jak Nowy 
Jork jest dzisiaj silnie zażydzony, wystar­
czy rzucić okiem do książki telefonicznej 
Nowego Jorku — pisze ten tygodnik. L ista  
żydowskich nazwisk, na która się napomy­
ka, byłaby dwa razy tak wielką,^ gdyby 
obok tego stały pierwotne^ nazwiska. W 
Stanach Zjednoczonych możnaby sformo­
wać cały korpus arnaji z ż^tlów, którzy 
przybrali sobie zresztą prawdz’wie szkoc­
kie nazwisko Gordon. Tylko znikoma 
cząstka amerykańskich^ Gordonów jest 
prawdziwymi Gordonami.

Listv do polskich żołnierzy zagranicą.
(tp) Kraków 29 lutego. Urzędowo podają 

do w tadoiiości:
„Nu liczne zapytania polskich rodzin ko­

munikują z miarodajnej strony niemiec­
kiej, że w obecnej chwili wielka liczba pol­
skich żołnierzy, użytych w ciągu ostatnich 
tygodni na włoskim froncie, znajduje eię 
w uiewoli niemieckiej.

Zo względu na to, że rodziny polskich żoł­
nierzy, jak również osób cywiLnych. znaj­
dujących się od ooczątku wojny zagranica, 
w wielu wypadkach od lat nie posiadały 
z nimi jakiejkolwiek możności porozumie­
nia, v ladze niemieckie spełniły wyrażane 
z wielu stron życzenia i stworzyły możl­
iwość natychm iasirwegn podjęcia komuni­
kacji listo ej z jeńcami wojennymi. Każdy 
obywatel Generalnego Gubernatorstwa, po­
siadający krewnych w polskich formacjach 
zagrani *ą. może natychmiast wysłać do 
nich wiadomości, przyczepi ależy prze­
strzegać następujących przepisów:

1) List należy włożyć do ni sza iK niftej 
koperty z odpowiednim arrasem. Napizy- 
kład: Podoficer Włodzimierz Kozłowski, 
urodzony dnia 17. IV. 1905 w Warszawie, 
ostatnio zamieszkały w Krakowie, ul. Du­
najewskiego 10.

f  resć i rozmiary listów nie podlegają ża­
dnym ograniczeniom.

2) Takie listy, które znajdują się w otwar­
tej kopercie, należy włożyć do drugiej ko­
perty i zakleić ją. Tę zewnętrzną kopertę 
należy zaadresować następująco: (adres ma 
być napisany w języku niemieckim):

An die Sammelstelle fiir K rkgsgcfange- 
nenpe ri Siidfront, Kraków 1, skrzynka po­
cztowa StOi,

Jak komunikują dalej, pod tym samym  
adresem mogą być wnoszone umotywowa­
no wnioski o zwolnienie polskich i  łnierzy, 
którzy na włoskim froncie oddali się w nie­
wolę niemiecką. Wiuio.ski ,akie bedą m ig ły  
być składane od dnia 15 kwietnia br.

KRONIKA
LUTY

29
Wtorek

Dziś: Romana p. 
Jutro: Albina

Dzli obow iązjje zaciem­
nienie od g. 18.10 do 5.2U

Gospodarowanie gazami 
pędnemi w Gen. Gubernatorstwie

(tp) K ra k ó w , 29 lu tego . Począwszy od dnia 1 m arca 1944 
roku przydział gazu pędnego zosta je  uregulow any na no­
wych podstaw ach. Począwszy od podanej wyżej da ty , gaz 
pędny m ożna nabyć tylko wzam ian za t. zw. m arkę kon­
tro lną  d la gazu pędnego. S pecjalna grupa odbiorców  oraz 
Rząd o trzym ują przydziały gazy pędnego bezpośrednio w U- 
rzęd iłe  G ospodarow ania O lejam i M ineralnem l w Krakow ie 1 
zaopatru ją  nim podległe lub przydzielone sobie piaców kl.

W szyscy pozostali odbiorcy, w czasie od 1 m arca do 30 
kw ietn ia 1944 muszą się zw racać po odbiór m arek kon tro l­
nych na  gaz pędny do odnośnych okręgów , Wydział Gospodar­
ki w K rakow ie, wc Lwowie 1 W arszaw ie; od dnia 1 m aja 
la 4 4  należy się zw racać do odnośnych Urzędów Gospodarki. 
Składy gazu pędnego is tn ie ją  naraz ić  w Krakowie, W arsza­
wie, Lwowie i Borysław iu.

Kronika żałobna.
(lem ) K ra k ó w , 29 lutego, w  ostatn ich  dniach zmarł* w 

K rakow ie; M a rja n  W lś a lc w ik l,  la t  60, ló z e ł  S ro c z y ń sk i, la t  
78; la n  M usiał, dozorca, N lk o Je m  S u d e r, ur. w 1943 r .; 
B a rb a ra  S a s , ur. w 1944 B a rb a ra  C h o d k ie w icz , u r w 
1941 r .;  S ta n is ław  N o w a k , la t  30 ślu sarz ; R e gin a  G ó rk a , 
la t  86; F ra n c is z e k  B zd y l, la t  42, w oźny; K a ta rzy n a  Kem en- 
d o ra , la t  66 .

Walki we Włoszech.
B e r lin , 29 lu tego. A g e n c ja  „ T e le p r t s s ”  d o w d u j i  

s ię  z  d o b rze  p a ln fo rm o w an e g e  ź ró d ła  n astę p u jąc y ch  

szcze g ó łó w  a  w a lk a c h  w p o łu d n io w y ch  W ło sze c h :

Na vrszystkich odcinkach frontu włoskie­
go były tylko m iejscowe nieznacznie działa­
l i  a wojenne.

Również na przyczółku desantowym w 
Nettuno iie doszło wczoraj nigdzie do ak­
cji, przekraczającej lokalne 2 naczenie. Po 
obu stronach drogi z Aprilii do Anzio wy­

suwały ITę anglo-ameryk. czołówki i oddzia­
ły  wywiadowcze wielokrotnie do nowi:zdo­
bytych niemieckich stanowisk. Również i 
ze strony niemieckiej wysyłane były na kil­
ku miejscach przyczółka desantowego od­
działy wywiadowcze, które z ceni nem re­
zultatami wy w iadowczemi wracali* do nie­
mieckich lini.i. Na zachód od L ita iji i z obu 
stron gościńca A piilia—Anzio była żywa 
obustronna działalność artyleryjska, jak; 
ko.)wiek niepomyślna pogoda — deszcze i 
m gły — r,mieniaiąca się o-d kilku dni, bar­
dzo utrudniała obserwacje. Niemieckie ba- 
terje dnlekonośne ostrzeliwały z dobrym  
skutkiem ruch wyładunkowy na przestrze­
ni Nettuno—Anzio.

W godzinach wieczornych wywołał atak 
silniejszych formacyj niemieckich sam olo­
tów bojowych, chronionych przez m yśliw­
ców, w kilku miejscach w urządzeniach 
>ortowych koło Anzio pożary, które praw­
dopodobnie przerzuciły się także na składy 
amunicji. W każdym razie zauważono kit­
ka silnych eksplozyj. widzianych z Kpij 
riemieckich. Jeden amerykański transport 
dowozowy, przewożony na front z am. r i- 
cją i materiałem wojennym, został rozbity 
przez gwałtowny ogień niemieckich hau­
bic l) działalności wojennej w obrębie po­
łudniowego frontu nie nadeszły dotychczas 
żadne raporty.

A gencja R eutera donosi z Jerozolim y: W centrum  m iasta  
eksplodow ała w niedzielę rano  bomba w gmachu urzędu 
poaatkow ego po je j odkryciu przez policję . Również w urzę­
dzie podatkowym w Tcl-Av!v wykryto w sobotę kilka bomb.

*
Amerykańskie sam oloty bom bardowały w sobo tę k lika 

m iejscow ości w indoehinach, m. 1. urządzenia portow e w 
Touranc.

Problem emigrantów w Szwecji
Sztokholm, 29 lutego. W  związku z w ia­

domość' ą, że w chwili obecnej przebywa w 
Szwecji około 49 tysięcy obcokrajowców, 
niektóre dzienniki szwedzkie zajmują się 
tern zagadnieniem w swych komentarzach 
i reportażach.

..Nya Dagligt Allchanda" publikuje re­
portaż na temat pomieszczenia i  zatrudnie­
nia przedewszyslkiem t migrantów duńskich 
i norweskich. Podkreśla się, że domieszka 
żydowsKa między nimi Jest szczególnie doża 
w przeciwieństwie do faktn, że wielu em i­
grantom powodzi eię niedobrze, kiedy ży­
dzi uprawiają ożywiony handel klejnotami 
i złotem. Liczni żydzi duńscy przybyli do 
Szwecji żadną miarą me bez środków do 
życia, a wielu z nich oszukuje własnych  
swych ziomków,

.Polkets Dagblad" pod nagłówkiem „Sy­
filis w nagrodę za gościnność*1 publikuje 
sprawozdanie znanego lekarza sztokholm­

skiego, 7 którego wynika, że po dopływie 
emigrantów silnie rozszerzyły się w Szwe­
cji choroby weneryczne Liczni żydzi duń­
scy z Kojoenhagi urozmaicają sobie czas pi­
jatykami i awanturami z kobietami, na sku­
tek czego szerzą się choroby weneryczne. 
Lekarze stwierdzili wzrastającą liczbę cho­
rych wenerycznie również i w pobliżu obo­
zów dla emigrantów Dziennik ten publi­
kuje także obszerniejsze sprawozdanie z 
Rinbo w Uplandji, w ktorem uwydatnia 
się skarga na zachowywanie się emigran­
tów, pochodzących z obozów tamtejszej o- 
kolicy. Posiadają oni dość pieniędzy na to, 
by podróżować dla przyjemności do Sztok­
holmu i Upsali i wałęsają sę po nocach w 
okolicy, urządzając burdy. Nienawidzi ich 
ludność z tej przyczyny.

_\V zakończeni u stwierc.za to sprawozda­
nie, że należy się obawiać poważnych kon- 
fliEtów z ludnością, jeśli nie wkroczą w  to 
władze, jak najprędzej.

O b w i t s m t n i a  u r z t d ł w i

i  r  ■  r  T  * *  7  T  M I  T  w ip r łw le  p rzy d z ia łu  m y d ła  to a letow e -  
w o l t  . l y ' Ł  go, p ro M k u  de p ra n ia , m y ł a do g o le n ia

I za p a łe k  d la  n le n fc m łe c k le j łn d n o śe l m ia sta  K rakau. —  Z  d n i .  26 lu te g o  19 44.
We w łaściw ych sklepach rejonowych jędzle  s lą  sprzedaw ać d la  nleniem leciiiej 

ludności na odcinek A  1 karty  żyw nościow ej n a  m iesiąc m arzec 1944 r  1 - z c ik ę  
m y ś l to a le tow e g o  I 253 gr p ro szk u  do p ra n ia , a na odcinek A  2 —  1 p u d ełk o  
Zapałek.

Pcza tym otrzym a ludność nłci m ęskiej, urodzon: p r~ :d  rokiem  1919 za przed­
łożeniem  ka-ty rozpoznawczej n„ ostem plow any odcinek A 3 karty  żyw nościow ej 
n a  m iesiąc m arzec 1944 r . —  1 s z tu k , m ydła  do g o le n ia  w cenie 1,—  z ł.

K ra k  .u, d n ia  25  lu te g o  1944 r .
S ta d th a u p lm a n n  n e r  S tad t K ra ż a o  W  za stęp  itw le : W o l f .

Z A R 7 ć n 7 r N I F  w 'P ra w ie  wywozu popiołu, śm ieci I od- 
“  n  A .  Ś J  U  A ,  t  Im  I  b  panków domowych w m ieście K ra k a u .

Z  d n ia  19 lu te g o  1 9 44  r .
Na podstaw ie a rt . 2 b rozporządzenia o usuwaniu n ieczystość ' I w ó l opadowych 

Z dnia 1C m arca 1928 r. (Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej N a 32 poz. 311) 
w brzm irniu u s taw i z dnia 31 aa rc a  1938 (Dziennik U staw  Rzeczypospolitej 
P o lsk iej Nr. 24 -oz. 210), zm ieniając § S za rz ąd ze iia  P rezydenta M iasta o wywo- 
r ie  popiołu, śmieci odpadki w domowi :h  z dnia 19 listopada 1931 t  (Krakow­
sk i Dziennik Wojewódzki 1932 r . Nr 9  poz. 63) zarządzam  z natychm iastow ą wn- 
ż i .jśc ią , co następ u je :

1 S tałe  zw iększająca s ię  Ilość popiołu śm ieci I odpadków  domowych raz 
spow odow ane pi ze? wojnę j.mnie; -zenie s ię  możliwości transportow ych, k tó­
rym i rozporządzam , sk łan ia j?  mnie do w yłączenia z regularnego w; ozu po­
piołu, śmieci i odpadków  domowych przez M iejski Urząd Czyszczeoia Ulic 
następu jacvch  nieruchom ości:
A) nieruchom ości, k tóre są  w całości albo w przew ażającej mierze za jęte  

lub używane przez pleców ki służbowe Sił Zbrojnych, Form acyj SS, Kolei 
W schodniej i NlemlecIdeJ Poczty Wschód, 

b) nieruchom ości, w których znajdu ją się zakłady przem ysłowe albo publi­
czne zakłady o charak terze przemysłowym.

C) nieruchom ości w dzielnicach od IX do XXII, k tóre nie są wyposażone 
w urządzenia zwykle używane w m ieście albo są położone przy nticach, 
m pjących cha rak te r w leiski, oraz n ieruchom ości na obszarach gmin przy­
łączonych od roku )941

2 W łaściciele budynków, adm inistra torzy  domów I łjm e osoby upoważnione orąz 
najem cy całych budynków, \ dzierżawcy zakładów  na nieruchom ościach wy­
łączonych stosow nie do niniejszych przepisów od wywozu śmieci przez M iej­
ski Urząd Czyszczenia Ulic są obow iąjani pod rygorem  pełnej odpow iedzial­
ności k arnej wywozić nagrom adzony popiół w raz ze śmieciam i i odpadknmi 
domowymi regularn ie  l we właściwvm  czasie n a  w łasny koszt I przy użyciu 
dostarczonych przez siebie pojazdów  na p lace w yznaczone do składania 
śmieci przez Miejski Urząd Czyszczenia Ulic.

3. W ykroczenia będą karane stosow nie do rozporządzenia o postępow aniu k a r­
no-adm inistracyjnym  w Generalnym G ubernatorstw ie z dnia 13 w rześnia 1940 
(Dz. Rozp. 0 0 . I s tr. 300).

K rakau, dnia 19 lutego 1944 r.
S ta d th au p tm an n  der S ia d ł K rakau  D r. K rflm e r p . o . S ta d th au p tm an n a .

KURS I EGZAMIN DLA EKSTERNÓW
p rzy  P u b licz n e j S zk o le  K u p ie c k ie ! w K ra k o w ie , u lfc a  Iw . Ja n a  7 ,

K andydaci f .kl), k tórzy ukończyli (ły) co najm niej la t 18. posiada ją  m inim alnie 
dw ule tn ią  praktyko handlow ą lub biurow ą, m ogą sk ładać podania o dopuszczenie 
do rg ia .f ln u  dic eksternów  z zakresu program u trzy le tn ie j Publicznej Szkoły 
Kupieckiej (dokszta łcającej). Świadectwo złożenia egzaminu je s t rów norzędne ze 
§V adectw cm  ukończenia szkoły I stanow i dowód posiadania w ykształcenia zawo­
dowego handlowego.

Dla kandydatów  nie m ających odpowiedniego przygotow ania, handlowego, bedzle 
urządzony kurs przygotowaw czy do egzaminu, obejm ujący przedm ioty: naukę 
o handlu , korespondencję, k^ęąow ość, ary tm etykę i pismo, stenografię, maszyno- 
pismo, język n iem iecki I re!?g«ę — w zakresie  program u szkoły.

Zgłoszenia na kurs i podania o dopuszczenie do egzaminu należy kierow ać do 
S ek re ta ria tu  Szkoły, ul. 5w. Jana 7.

Godziny biurowe d la  stron od 9— 12 I 15— 17

Koniec „Obwieszczeń U rzędowych“

N a u k a  I w y c h o w - m *
K o re ip o n d e n c y jn B  nauka w program ie l i ­
cealnym  gim nazjalnym  (przedm ioty ira
tematyczno-przyrodniC7-: m atem atyka
fizyka c em ja) -  la fo rm acje M gi
8. Fcdiai W rszaw a. Smolna 34-4. 
S te n o g ra fia , listow n e ustnie nowo 
t : e s n ą  m etooą Kraków Grodzka 27 
N o w e Koncesjonowane K nrsł Królu 
S z y c ia , rozpoczynają się  1 m arto  Br 
ln lg rm ac je : Kraków, K onarskiego 32.

Matrymonialne
Em erytowany urzędnik  sam orządony , 
poszuku|e pani, n iezależnej, w celu ma- 
trym . Zgtosz.: Goniec Kr ik., Kraków, 
„Nr. 6 078k" .
Młoda, p rzysto jna, szatynka, na posa­
dzie. pozna r* ® '. ku lturalnego, pujtraż- 
ne ro w ytsz. w ykształceniem , tobrze 
sytuow anego, do la l 45. Zglosz. z fo to ­
g rafią  Goniec K rak ., Kraków, „N r. 
8653“ .

R o zw ie d z io n y , p rzysto jn" inteligentny, 
sam odzielny, kupiec la t 40, zamożny, 
pozm  odpow iednią panią, m ilą, jub te l- 
I ą. Ihuowy 1 rozw iedzione nie wyklu­
czone. Zgłoszenia o i'e  możności z .‘oto 
gr arią, k tó rą zwrócę do Biura Ogłoszeń 
K ra jn i, Kraków, A dolI-H ltlei-PIatz 46  
pod „7 4 8 “ . 6059k
21-letnl, Inteligentny, z braku ezasu, 
pozna m ilą, ładną 1 in teligen tną panią, 
w wieku 17—-20. Zgłoszenia tylko z fo­
togra fią , za zw rot k tó re j rę^zę słowem 
honoru: Goniec K rak., Kraków, „Nr 
6 0 2 1 " .
Samotny wdowiec, praw ego cha rak teru  
sam orządowy pracow nik , la t 50, po­
zna pan ią, n ie je d n ą  pełnej tuszy, blon­
dynkę,, lub szatynkę, m itośn lczk ; praw - 

. dyi, przyjaciółkę ludzkości, w rażliw ą na 
p :no duchowe. Cel ir._tryra. Zglosz.: 
Goniec Krak., Kraków, „N r. 5953“ . 
Miody, wysoki, p rr* s to ;-v . < -dyn , po­
zna ładną, w ysoką i n rzysto jns pan ien­
kę, 19— 21 la t (chętnie blondynę), w 
celu m atrym . Poważne zgl. ew. z fo to ­
g rafią  zw rotną: Goniec K rak., Kraków, 
„Nr i031“ .
Dla sio s try  mej, m ilej, zgrabnej b ru ­
netk i, (la t 22, w zrost 155), skroń <<•.}, 
p racow ite], lecz w esołej i tow arzysk i), 
p o siada jące , 'tro ch ę  gi ntu na wsi, 
szukam  m ciii, w zrostu średnik jo ,  do 
la t 35, najchętn iej -zem icśln ika z m ia­
s ta . Kto ma dobry ch a ra k te r, je s t 
skrom nych w ym agań, a w żonie chce 
widzieć napraw dę miłego przyjacie la  
niech raczy nap isać. A dres: p a Brze­
zi przez Kraków 2. Okaziciel K -in- 
„ a rty  1119. “ 932
K aw aler, la t 28, h runet, w zrost 1.75, 
p ragn ie naw iązać korespondencję z pa­
n ienką, do 17— 25 la t, m ilą, w esołą, 
gospodarną (b londynil mile w idziane), 
zgłoszenie z fo tografią  zw rotną: Oo- 
niec Krak., Kraków, „Nr. 3038“ . 
W dowiec, 50-le tn i, poszukuje znajom o­
ści w celach m atrym . Zg’“ sz.: Goniec 
„ ra k ., Kraków „N r. 6..44 
Zgrabn? lat 32, dobrze s ię  prezentu­
jąca  n iezupełn i1! najnow szych zasad , o  
pełnej w artości ducha, pozna pana w 
celu m atrym ., aby szczęście ogniska ro­
dzinnego ozjaśnilo  mi szarzyznę co­
dzienna Sci Poważne zgłoszenia z ie tn- 
g .a l ią , ze zw rot k tóre] ręczę, proszę 
nadesłać  do Gońca K rak., Kraków, , .Nr. 
6081“ .
Jes tem  blondynką 24-le tn lą , posiadam  
w dzięk, praw y :iia rak ter, lecz nie 
mam posagu, szukam tow arzysz^ życia, 
do la t 35, na stanow isku in te ligen tne­
go. Łaskawe zgłoszenia nieanonU "ftwe 
do ( lea . j a k . ,  Kraków, „N r. 62 0 8 " .
22-le tn la , znękana życiem, chciałaby tą  
d rogą poznać b ra tn ią  duszę. Cel ma- 
trym  Zglosz.: Goniec Kr k., Kraków 
,.Nr. 6181“
Pana, o w ysokie] ku ltu rze ducha, m ile] 
pow ierzchow ności, z wy .szem  wyks.-tal- 
cenicm , w wieku 34— 38, pozna w ccln 
m atrym ., k ob ie ta  o podobny :h w alo­
rach . Zgłoszenia poc ,Nr. 6207*' do 
Gońca K rak., Kraków.
P a n n a , la t 31, bogata, n iezależna, 
w łasne m ieszkaniu, w ielka am ati a 
hondlu, z powi du braku czasu, pragnie 
p T iać pana ze sfer rzem ieślniczych, 
do la t 45, o dobrym sercu , łagodnego 
usposobienia, ce ' ja t r f m .  Ẑ . , .  Go­
niec Krak. Krakóu „Nr. 6 2 1 0 - .
Mila, sam odzielna la t  45, m aterje ln le  
n iezależna, szuka m ęiczyzuy o tak ich  
sam ych u lorach , cei natryra. Zgtosz 
Goniec K rak., Kraków, „N r, 6162 *.

Zguby - kradzieże
D n ia  22. II. 1944 zgubiono na Unii 
W arszawa— Kielce to rebkę z K cnnkartą , 
Nr. IV/13664 I Auswe.sem kolejowym. 
Nr. 119. Uczciwego zna la ic  p r-  a ę  r 
rw ro t za rynagrodzeniem  Wysiać: Mi­
chalina Czekaj, Kraków, pawia-Boczna
10, . 13. 8326
Zg u b io n o  porttef 2* I!. 1944 i legity- 
m: - j r  Szkoły Rolniczej, w ysjaw foną w 
Radziszow ic, na  nazwisko Pachytel 
W ładysław Wola Radziszow ska, Poczta 
Radzlszów. Znalazcę uprasza się  o zwrot 
za w ynagrodzeniem . 8638
S k ra d z io n o  w tram w aju  dnia 7. II. 
1944 dokumenty o s o b is '-  na nazwisko 
Brzozowska jadw iga, a  to : K eo ikartę , 
w ystaw iona w Ki ikow .e, K artę Prac 
książkę Ubezp. Spoi. 6725
D nia 24. Ii o aa  na przystanku tram ­
wajowym Nr. i  I 8, ko ’o zegara obok 
dw orca kolejow ego, pozostawiono tecz­
kę. Zgłosić s ię  w V Komis. Rok Pol. L u ­
bicz Nr. 21 u p lu t. Panoluka Józefa. 
Dnia 30 stycznia w Bronowlcach Małych 
ul. W yspiańskiego zgubiłam K en-hd tę . 
-Uswe Kartę F .acy , na nazwisko Ma- 

r ja  Wąsowicz, Bronowice W ielkie, ul. 
Staw ow a Nr. 163. 7253
S k ra d z io n o  w tram w aju Nr. 3, przepustkę 
nocną, n a  nazwisko ' 'a r e k  M arja, wy­
staw ioną przez firm ę Herbewo, K  aków, 
A ussanring l l b .  7312
Z g u b io no  Kennk r tę ,  K artę Pracy, dnia 
2. !I. 1944, w ystaw ioną przez gminę 
Targow isko, na  nazwisko S trzatba Woj­
ciech, Kia] 213. 7313
S k ra d z io n o  10. II. 1944, w tram w aju  
Nr. 3, torebkę zaw iera jącą  K ennkartę 
i inne w ażne dokum enty, na  nazwisko 
H elena Z ryórska. Ootówkę zł 400,—

roszę sobie zatrzym ać, a papiery i ró ­
żaniec z Chleba, pam ią t i w ięźniarki, 
proszę oddać: Kraków, Glskupia 4, m. a. 
S k ra d z io n o  w dniu 11. U. 4 4 , w tram ­
w aju Nr. 3, '.cnnkartę , w ystaw ioną przez 
Zarząd MieisM w Krakowie, K artę P ra­
cy ( U l P r a c y  w K iakow ie) i leg ity­
m ację służbową (Pow. Spóldz. Ro aiczo- 
Handl. w Krakow ie), na nazwisko Strzc- 
lichow ska Eugenja, Kraków, prądnik- 
Czern.iny, ul. Legionistów  7. 7347
Z g u b io n . to rebkę dnia 10. I1 44, na 
GnJI Odów— Kraków, z dokum eniam ': 
K ennkartę N t. 111-188994, Arbei nk tę  
U N r. 90*104641, książeczkę Ubezp. 
Spoi, na nazwisko M arja Zabdyr, w ydane 
w Krakowie. Łaskawego znalazcę proszę 
o zw rot dokum entów , a  zatrzym anie p ie­
niędzy. 7348
Z g u b io n o  K u n rk a rtę , N i 3666, książkę 
tożsam ości konia w ystaw ione w Gmi­
nie Ruszczą i K oncesję Tytoniow ą, wy­
staw ioną w Czyży iaci), na nazwisko 
Feliks Moksa, K ośoc ln ik1 Gm. Ruszczą. 
S kra d z io n e  leg itym ację służbow ą, N r. 
44026, w ystas  Dną przez Krcis au r t-  
m nnscbaft *rasau-Land, oraz Kenn r- 
tę , Nr. Z/2099, w ystaw inną przez s tad t-  
kom m lssariat Kalw aria Zebrzydowska, 
n„ mzwisko Ze aw ska Irena. 7369 
Z g u b io n o  k s ią ik ę  końską, N r. 15157. oz 
nazwisko Cygan Mieczysław, zam. Lisz­
ki Nr. 224, pow. Kraków. 7371
A u tw e ls  zgubiony zosta ł w Dębnikach
11. II. 1944 w K-akowie, aa  nazwisko 
Sewilski Józef, wyst. przez Kommando- 
s ielle  Zollgrenzschulz. 7375
Skradziono dnia 25. I. 1944 w T arno­
w ie K ennkartę Nr 112 w raz z kw ta ­
ro4 w ydaną przez Gminę Szczepanów 
pow iat Brzesko, Gromada Ł ą k i,  n a  na- 
zwisk-i Rozalia G rochola. 7476

Z g u b io n o  K ennkartę, Nr. 304 w ystaw io­
ną w Grim le M rgiiany, na nazwisko 
Jan  slctow ski, W tosań 54 , Gmina Mo­
gilany. 7382
Z g u b io n o  papiery, na nazwisko Lcoka- 
d ja  Smerczak, a m ianow icie: K ennkar­
tę , n a r tą  Pracy, Ausweis, nocną prze­
pustkę, w ystaw ioną przez lirm ę zoil. 
P a p ie r - zosta ły  zgnbione w sobotę, dnia 
. ?  II. 1944 r. 7 '"
T g u b lo ..„  pa.iiery, na  nazwisko S tani­
sław a Rlatek, a m ianow icie: K ennkart- 
K artę Pracy, pap iery  zostały  zgubione 
w sobotę, dnia i 2 .  II. 1944 r. 7394 
S k ru d z lo n o  K ennkartę, w ystaw ioną w 
Gmin.e D nicproretr"-vsk (G alicia), na 
nazwisko Ma ia Kolombar, Gmin Tnic- 
propetrow sk. 7395
Z g u b io n o  K ennkartę, w ydaną dnia 6. N 
1940 w Krakowie, aa nazw isko Kuchta 
Janina . 7396
Z g u t io n o  liei nkartę , w ystaw ioną w Gmi­
n ę  Borek Falęcki, ua nazwisko Kazi­
m iera Ochojna, Kurdwanów 47, Gmina 
Borek Falęcki, 7399
Z g u b io n o  [en k a r tę  I A beitskartę , na 
nazwisko Czajkowski Bolesław w ysta­
w ioną przez S tarostw c Powiatow e Ja- 
roslau . 7411
Z g u b io n o  K ecnkartę  z K artą Pracy, wy­
staw ioną przez O rni"- Ruszczą, w ieś 
K ościelniki, pow. Kraków, na nazwisko 

yż S tanisi w 7413
Z g u b io n e  s ią ik ę  Ib -tp Spot. na a- 
zw 'skq Jańczyk F ranciszek , w ystaw ioną 
w iCrakow t .  7430
S k ra d z io n a  K ennkartę, N/233, w ysta­
w ioną dnia 8. 6. 1943 przez Gminę Bo- 
chnia-W ieś, n  nazw isko S tefania Wię­
cek, DoiLJzyce. 7454
Z g u b io no  Zaśw iadczenie K cnokarty, Za­
św iadczenie zam eldow ania I a s ą ż k ę  
Ubezp. Spoi. w ystao-one w K rakow i-:, 
n a nazwisko Helena Sochacka, Krakói 
Podgórze, u l. W ęgierska 14. 7457
Z g u b io n o  "cn n k a rtę , Nr. 5435, wysta- 
1 'jap ą  w Dębicy, t 1 narw isko p n r .ą tc k  
K atarzyna, w ic i Bendziem yśl, Gmina 
Sędziszów. 7458
K a fe l E dw arf, cyn M arcina 1 Eleonory, 
zgubił K. 1. Nr. 1310, w ydaną 15. 7 
1945 r  w ażną do 1E 7. 1948, zanr. w ieś 
Opat x w ice , Gmina Klimontów. 7471 
Z g u b io n o  K artę Przem ysłową, wysta- 
w iuną w Kr ikowle, na r azwlsko S tan i­
si, w Braś, Kraków, S to la rsk i . 3, m. 20. 
S k ra d z io n o  mi K ennkartę , Nr. 1 )9  p /l 156 
w ystaw ioną przez Gminę L jic ic  Solne, 
w ieś Cerkiew, pow Bochnia, na nazwi­
sko Piekarz S tanisław , oraz portfe l 
w raz z gotów ką. 7512
Z g u b io n o  K art! Przem ysłową F irm y w y­
pożyczalni sukien „Paryżanka**, na  na­
zwisko Felicja  Naglowa, >rzy u. Pędzi- 
chów Nr, 22, m. 14. Łaskawego zna­
lazcę uprasza s ię  o odniesienie za wy- 
nagri dzeniem pod powyższm adresem . 
D n ia  10. II. 1944 zgubiłem K ennkartę i 
K artę Pracy, N* 4109, w ystaw ioną dnia 
7. 4  1 >2 przez Gminę W icllczka-Land. 
na nazw isko Kulik S tanisław , nr. 6 11. 
1919 w W ieliczce. 7544
D n ia  29. 10. '9 4 3  skradziono K fin k a r- 
tę , w ystaw ioną w Częstochowie, na nu 
zwisko B ronisław a F ertacz, zam. w Czę­
s tochow ie, ul. W arneńczyka 43. 7601
Z g u b io no  K artę Pracy I K artę  Meldun­
ki wą, w ystaw ień1'  w M iechowie, na  na­
zwisko S t-n islaw  Juraszek , Plctrzcjow i- 

e, Gmina lub u rzy ca . 7553
Z g u b io n o  K en n k a n , K artę Pracy i Aus­
w eis Pracy, w ystaw ione w K nkow ;, 
n a nazwisk. S tanisław  Komedjnwskl, 
K raków , ul. 26!kiew skicgo 16, m 3.

^  Za spokój dusz zmarłych śp.

Reginy | Marcina 
K Ę P Ó W

odpraw ione zostanie

Nabożeństwo Żałobne
dnia 3 m arca 1944 r. w Kośc ele 
XX. M isjonarzy na Kleparzu w Kra­
kowie, o godz. 8-mej rano przed 
ołtarzem  św. W incentego, na które 

zaprasza

8377 C 0 R K A  I W N U K .

PODZIĘKOWANIE
W szystkim, k tórzy oddali osta tn ią  
przysługę memu N ajdroższemu i 
N ajukochańszem u Mężowi i Synów 

ś. p.

Mgr. Bogdanowi 
H U M N I C K F E M U

zmarłemu dnia 22 lutego 1944 r., 
a w szczególności Przewielebnemu 
Duchowieństwu, Chórowi, Kolegom, H 
Wszystkim Znajomym i obecnym, 
składam y tą  drogą serdeczne „Bóg 

zepłać“

2 o n a , M atka , Rodzeństw o, 
8626 T e ś c io w ie  i R o d zin a .

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy oddali przysługę 

S. p.

Ludwikowi WĄSIKOWI
a w szczególności Panu Komisarzo­
wi Firmy Hermes Panu Salam ono­
wi, Firm om : F re m d e r , T ransport 
Splcer, K reicer. W szysUim tym 
tą  drogą składam  serdeczne „Bóg 

zap łać"
8643 Z O N A .

Z q u b 'o a o  Ker ikartę , na nazwisko Jeleń  
Stanisław , Gromada Sledziejowiee 50, 
w ystaw ioną przez Gm. W leliczka-Land 
Nr 5131. 7557
Z g u b io n o  K ennkartę Nt 638, leg itym a­
cję kolejow ą, K artę P racy I K artę Mci 
dunkową, n? nazwisko Styrylsk: W ladj 
slaw . 75P4
Zg u b io n e  K ennkartę , Nr 44(81, w ysta­
w ioną w Gminie L >zkl, na nazwisko 
Antonina Zelaska, Kleszczów Nr. 61, 
Gmin: Liszki. 7591
S k ra d zio n o  K ennkartę , Nr. 233*1 w ysta­
w ioną i Krakowie. Obw. II. K artę 
P ricy , oraz legitym acje z firmy na na 
zwisko Józefa Cw iękala. 7199
Z g u b lo ro  K ennkartę. wystawi iną w Kra­
kowie, ua nazwisko Rozalia M yśliwiec, 
Kraków, ul. K rakow ska 14, m. 13.

Nf»r88gl
N oclegi- Kreków F loriańska 3. m • .  
Noclegi przyjezdnym Kranów św 
s tjan  34 m. 2 < 7 3
N oclegi: Kraków Szewska 7 tu 7. 
Nocleg, in te ligenci:- Kraków Radztwtł- 
lowska 14. m. 2 7757
Noclegi: Kiaków S tarow iślna 32 m 1 *  
Noclegi: Krakuw, Grodzka 59, m 12,



„GONIEC K R A K O W SK I1* Nr. 50. Środa, 1 marca 1044.

Od dnia 28 lu tego do 1 m arca 1944 r .:

APOLLO św. Tom asza 11
H ISTO R IA  JED N EG O  CZYN U

P eter P eterseo , Louis Trenker.

W olne poendy

W A N C A  św. Gertrudy 5.
P " 2 E 0 N fN I E  Z M IŁO ŚCIĄ

Olga Tschechowa, Gustav Frohlich. 
Początki seansów  o godz. 13, 15, 17. 
W  niedziele i Święta o godz. 10.30, 13, 

15, 17.

SZTU K A  św. Jana 6.
S Z C Z Ę Ś L IW E  M A Ł Ż E Ń S T W O

M agda Scnnelder, Wolf A laach Retty.

A TLA N TIC  Stradom  15. 
ZOł t a  ś m ie r ć

SyWlle schm itz. A lbrecht Schoenhals.

UCIECH A Starow iślna 16
M O JA  P R Z Y JA C IÓ Ł K A  JÓ Z E F IN A
H ildę Krahl Paul Hubschmid.

STELLA  Lnbir-z 15
NOC W K A W A L E R S K I M  M IE S Z K A N IU

Theo Lingen, Lii M urati.

Początki seansów  w dnie powszednie 
r  godz. 1 3 .3 0 , 15 .30 i 1 7 .3 0 . W  n ie­
dzielą  I św ią ta  o goaz. 11, 13 .30, 

15.30 i 17 30.
Po rozpoczęciu Tygodnika, wstąp 

z b ru n iu n y .

Ś W IA T O W A  P A N O R A M A

„ F O T O P L A S T  I K ON "
K rik ó r  u lic a  S zcza p a ń sk a  N r. S

Od 26. II do 3. III. 1944 „Praga I Jo] 
h is to ry cz n e  o s o b liw o ś c i" .

J U ' ' . — S p r z e d a ż  
e »  <s . M źz . a r ty k u łó w

uiędKarsKlcn

J. Wysocka
W A R S Z A W A , U L . K R . A L B E R T A  12.

Wysyła za zaliczeniem  haczyki, żył­
ki, błystki, sznury, wędziska i inne.

D U ŻY W YB Ó R  SIECI.

ZlOfc
MASISTRA

W O LSK IEG O
u  a  @ 8 A

BarwniHi gnjjB
ba e e tn jH iie  ( b e z p o ś r e d n i e ) ,  
o r a z  w e ł n i a n e  ( n e u t r a l n e )

k u p u j e  w każdej lióśei 
F a b r y k a  C h e m i c z n a  

„ K O L O R Y  T“ 
Warszawa, ul. Długa 29.
Telef.: 11-22-14 i 11-22-31.

Przynory sze»!SHie i rym arskie
w p - 'n v m  k o m p le c ie  n arzęd z ia  o k u c ia  
m o się ż n e  i z L .a le g o  m eta lu  do u p n ę  
ty . o k u c ia  do teczek i wa lizen . zam ki 
b ły sk a w ic zn e , taśm y W ysyłam y  za 

za licze n ie m  

I N L  S I K O R S K I  -  W A R S .A W A .  
P rd żn a  10  I Sntu.na 1S.

WĘDKARSKIE 
PRZYBORY

Największy wybór haczyków, żyłek, 
spław ików , kołow rotków , wędzisk itp 

Niskie ceny hurtow e.
Wysyła tylko dla sklepów , za z a l ­

eżeniem bez zadatku

8 . B IE Ń K O W S K I
W ars za w a , M a rs za łk u w sk o  102,

sk i ip JO , te l. 314-40.

U - a g a :  PP. Kopcom, kiorz; chcą 
zaprow adzić w swoich sk lepa i 
przybory w ędkarskie, wysyłamy f* 
cbowo dobran" komple y w cenie 

zł. 300,— , 500,—  i 800,— .

£03532^

P rzyjm ę dobrą s itę  do szycia. Zgłosze­
nia : Kraków, Dietla 55, m. 2, I. p. 
P rzyjm ę od zaraz dochodzącą. W iado­
mość: Kraków, S tarow iślna 32, m. 4. 
S a m o tn e j, do la t 60, k u ltu ra lne j, bez­
względnie uczciw ej, czystej, gospodyni, 
poszukuję do prow adzenia gospodarstw a 
domowego, dwóch osób, re ferencje  ko­
nieczne, dohre trak tow anie, wyżywie- 

, nie, pom ieszczenie. Zgłoszenie: Kraków, 
ul. Skaw inska-Boczna 10, m. 13, tylko 
od 3— 6 -te j. 8666
P o szu k u je m y  tTzech kierow ników , do­
brych fachowców do robót budowlanych, 
ziemnych 1 nadziemnych i do budowy 
baraków . Język niem iecki pożądany, a 
także znajom ość robienia rysunków, 
szkiców  i obliczania wymiarów. M urarze, 
c ieśle i robotn icy  będą natychm iast 
przyjęci. W arunki do om ów ienia. Zgł.: 
Goniec Krak., Kraków, „N r. 4930K ". 
A g e n tów  Portretow ych do przyjm ow ania 
zamówień na po rtre ty  „Sem i-Em ail“ za 
wysoką prow izją  poszukuje Nawrocki,- 
Kielce. 4594k
S te n o ty p ls tk a  niem iecko-polska (per- 
fekt) do niem ieckiej placów ki urzędo­
wej w K rakowie od za raz potrzebna. 
Zgłoszenia osobiste  z odpowiednimi do­
kum entam i: Krakau, Aussenring 73, w 
czasie od godz. 10— 12 i 15— 18.30. 
N a jw ię k szy  w ybór m iejsc pracy we w ła­
snym zawodzie, w yczerpujące w yjaśnie­
n ia  w Biurze Inform acyjnym  dla pracow ­
ników fizycznych i umysłowych w K ra­
kau, Burgstr. (Grodzka) Nr. 60. 6072k
f f - T e i l  la z a re t !-Kobierzyn poszukuje od 
zaraz 2 sto larzy , 2 tap icerów , 2 e lek try ­
ków, 2 szewców, 2 malarzy* 2 ogrodni­
ków, M ieszkanie i utrzym anie na m iej­
scu pracy. W ynagrodzenie w edług taryfy. 
W ie lk ie  przedsiębiorstw o przem ysłowe 
w K rakowie poszukuje od zaraz dobrej 
s teno typ is tk i, z  językiem  niem ieckim  
słow ie i piśm ie. W yczerpujące oferty do 
Gońca Krak.. Kraków, „Nr. 4925k“ . 
M ie js k a  Kolej E lektryczna w Krakowie, 
poszukuje od zaraz robotników  do prac 
przy torach. W ynagrodzenie wg. taryfy; 
w kuchni zakładow ej wydaje się ciepłą 
straw ę za op ła tą . Zgłoszenia osobiste 
podczas godzin służbowych w biurze pe r­
sonalnym w dyrekcji, L orenzstr. 13,
II. p iętro . 4948k
P ie lę g n ia rk a  do now orodka o doskona­
łych kw alifikacjach , poszukiw ana do 
Krakowa. Zgłosz.; Goniec Krak. Kra­
ków. „N r. 6042k“ .
D ziew czyn a , um iejąca gotow ać, lubiąca 
dzieci, potrzebna od zaraz. Może być z 
prow incji. Kraków, św. Tom asza 20, 
Firm a „B udow a1*. 6052k
D obrą siłę  biurow ą, przyjm iem y zaraz. 
Oferty i  w łasnoręcznie pisanym  życio­
rysem do Gońca Krak., Kraków. „Nr. 
7039“
Tytko  przez kilka dni jeszcze możność 
w yjazdu do zakładów  przemysłowych 
niedaleko W iednia. Zgłoszenia w Biurze 
Inform acyjnym  dla pracow ników  fizycz­
nych i umysłowych w K rakau, Burgstr. 
(Grodzka) Nr. 60. 6071k
C ze la d n ik  szew ski, zostan ie  zaraz przy­
ję ty . Zgłoszenia: Kraków. F elicjanek 3. 
Sklep. 7441
C h ło p ie c , do praktyki szew skiej, zaraz 
potrzebuy. Zgłoszenia: Kraków, F e lic ja ­
nek 3. Sklep. 7442
D ziew czyn a , do dziecka i do p racy  w 
domu, zaraz potrzebna. Zgłoszenia: 
Kraków, Felicjanek  3. Sklep. 7443 
P rzyjm ę do zakładu fryzjersk iego dwie 
pierw szorzędne siły dam skie, jedną m ę­
ską, oraz m anicurzystkę. Warunki do 
omówienia na m iejscu . Adres* Kraków, 
Dietla 11, m. 2. 8481
P ra k tyk a n t rolny, kaw aler, ukończona 
Szkoła Rolnicza, pracow ity, energiczny, 
potrzebny do m ajątku . Zglosz.: Goniec 
Krak.. Kraków, ,,Nr. 8 5 3 lp “ .
Od 1 m arca poszukuje się dwóch kobiet, 
chętnych do p racy , nie obaw iających się 
żadnej roboty, znających się na praniu 
bielizny i napraw ianiu . D eutsche Schii- 
lerheim , Krakau, H elclow str. 23. 8573
Do gospodarstw a z 2 osób, potrzebna 
zaraz pomocnica, lub dochodząca, ucz­
ciwa, czysta. Zgłoszenia: Kraków, ul.
Benedykta 9, m. 12. 7357
Potrzebna rutynow ana m ag is tra(er), 
lub pom ocnica(nik), do apteki. Okręg 
Krakowski. W arunki w edług umowy. 
Orerty: Goniec Krak., Kraków, „Nr.
7360“
F u rm an a  do jednego konia, przyjm ie 
zaraz firm a „P ia sek"  Kraków, ul. Go­
łębia 8. 7392
P o szu k u ję  fryzjerk i, fryz je ia , zaraz. 
U trzym anie, gw arancja. Kraków Józe­
fińska 47. 7418
P o trze b n a  pie lęgniarka do 2V* le tn ie ­
go dziecka i niem ow lęcia, na b. do­
brych w arunkach. Zglosz.: Goniec Krak.. 
Kraków, „Nr. 7446“ .
W yc h o w a w cz y n i do 2-letniego chłopczy­
ka, potrzebna. Zgłosz.: Goniec Krak.,
Kraków, „Nr. 7470*'
F ry z je r  dam sko-m ęski, lub fryzjerka 
potrzebni na sta lą  posadę, w arunki we­
dług umowy. Józef Koch, Kraków Wo­
la Duchacka. K rakow ska 84. 7518
P an ien k a , zdrow a, czysta, do 2 -le tn ie­
go dziecka, potrzebua, ew entualnie za­
m iejscow a. Oferty: Goniec Krak., Kra­
ków. ,,Nr. 7542“ .
K u c h a rk a  res tau racy jn a , potrzebna. — 
Zgl.: Kraków, ul. św. Tomasza 16, re ­
s tau rac ja . *7547
K raw co w a  poszukuje zdolnej, sam odziel­
nej, do pomocy, oraz praktykantk i. 
Zgłoszenia: Kraków. K otlarska 4, m. 5. 
P o szu k u ję  dozorcy, znającego się na 
sadzie na wieś, na skromnych w arun­
kach. Zglosz,: Goniec Krak., Kraków.
„Nr. 7558“ .
F ry z jo rk ę  przyjm ę zaraz z u trzym a­
niem Zgłoszenia: Kraków. Kazimierza
W ielkiego 34. Fryzjer. 7571

Posad poszukują
I n ż y n ie r  leśn ictw a, 33 1., znajom ość 
n iem ieckiego, p rak tyka leśna i ta rtacz ­
na, szuka zara2 posady. Oferty: Goniec 
Krak., Kraków, Nr. 8631“ .
O g ro d n ik  zawodowy, kw alifikow any 25- 
letn. praktyka w zakresie  rozgałęzienia 
ogólnego handlowego ogrodnictw a, z ro ' 
dziną 3 osoby poszukuje posady od mar- 
ca 1944. W iadomości z podaniem  wa­
runków: pan Tom aszewski Michat, Ra­
dom. ul. B ernardyńska 18, dla ogrod­
nika. 8494
Inżyn ier, z p rak tyką budow laną, ze zna­
jom ością języka niem ieckiego, poszu­
kuje posady w Krakowie. Zgłosz.* Go­
niec Krak., Kraków, „N r. 8501“ . 
K u c h a rz , kaw aler. Wiek średni, po­
szukuje posady do dworu, re s ta u ra c ji, 
św iadectw a dobre i polecenia. W a­
runki skrom ne. Od zaraz. Zgłoszenia: 
Plechów-dwór, Kazimierza W ielka. 
B ila n s ls ta , Polak, biegły w niemieckim, 
prow adzi, nadzoruje, zamyka księgi
w szystkich system ów , wolny na kilka
godzin dziennie. Zgłosz.: Goniec Krak., 
Kraków, „N r. 7270“
1 9 -le tn la  absolw entka Szkoły Handlowej 
z p rak tyką sklepow ą, poszukuje posady 
w w iększej firm ie lub biurze. Zgł. Go­
niec Krak., Kraków, „N r. 7658“ ,

Rolnik kw alifikow any z d ługoletn ią p rak ­
tyką w dużych m ają tkach , obejm ie za ­
rząd m ajątku , poprow adzi warzyw nictwo, 
szkólkarstw o. Zgł.: Goniec Krak., K ra­
ków, „Nr. 7681 P“ .
M ło d a , in teligentna, średnie w ykształce­
nie , języik niem iecki w słow ie i p iśm ie, 
p ie lęgn iarka  niem ow ląt, szuka odpow ied­
nie j posady w kulturalnym  domu z m ie­
szkaniem  i utrzym aniem . Łaskaw e zgło­
szen ia do Gońca Krak., Kraków, „N r. 
7662“

Kup no nieruchomości
K up ię  dom w okolicy M yślenic, lub w 
M yślenicach. Zgłosz.. Goniec K rak., Kra­
ków, „N r. 85 35“ .
K a m ie n icę , w illę, dom 1— 2 rodzinny, 
parce lę , kupię zaraz: Kraków. Baszto­
wa 10, m. 1„ te l. 159-35. 8522
M a ją te k  ziem ski, pensjona t, lub kam ie­
nicę kom fortową, kupię bez pośredn i­
ków. Zgłoszenia do Gońca Krak., Kra­
ków, „N r. 8576“ .
Kuplę kam ienicę w Krakowie, parce lę  
uzbrojoną, lub willę, bez pośredników . 
Zgłosz.: Goniec Krak., Kraków, „Nr. 
8577“ .

Sprzedaż nieruchomości
K a m ie n ic ę , I. p „  8 pok., (Bronowice 
M ałe), drugą, I. p ., l i  pok., w K rako­
wie, sprzeda: Kraków, Zwierzyniecka
8, m. 1. 8308
Dom , m ur., 4 pok., e lek tr ., wodoc., Kra­
ków, sprzeda: Kraków, Zwierzyniecka 
8, m. 1. 8309
K a m ie n icy , II. p „  45 pok., 1/12 część, 
drugiej 30 pok., 1/7 część, obydwie peł- 
nokomf. Dobre okazyjne kupno. Kraków, 
Zw ierzyniecka 8, m. 1. 8307
Dom , m ur., 4 pok., 735 s. ogrodu, sprze­
da: Kraków. Zw ierzyniecka 8, m. 1. 
Po łow ę domu m urow anego, przy przy­
s tanku  Zw ierzyniec, sprzeda: Kraków, 
Basztowa 10, m. 1. 8523
Z a k o p a n e . P arcelę, 4000 m*, w n ajp ięk ­
nie jszej dzielnicy, sprzeda: Kraków,
Basztowa 10, m. 1. 8520
K a m ie n icz k ę , nową, 8 ubik., Bronowice, 
blisko tram w aju , sprzedam  bez pośred ­
ników. Kraków, Puław skiego 11, m. 4. 
P rze m y śl. Dom murow any. 3 pokoje, 2 
kuchnie, tanio sprzeda: Kraków, Basz­
tow a 10, m. 1. 8536
Z ako p an e . Willę, kom fortową. 17 ubik., 
centrum , spraeda: Kraków, Basztowa
10. m. 1. 8537
Ponad 1100 sążni parceli ogrodow ej, z 
b ieżącą wodą (strum ień), ziemia dobra, 
tanio w Krakowie, do nabycia. Biuro 
Handlowe „W spó ln o ta" , Kraków, ul. 
D ietla 74. 6081k
2,5  m org ów  pod Krakowem, ziem ia 
pszenna, sprzeda: „L o k a ta " , Kraków,
Jasna  10, m. 9, te l. 116-92. 8560
Z a b ie rz ó w . 800 sąż ., 700— 600 sąż. przy 
asfalcie  i wiele innych, ud 30 zł za s ą ­
żeń, sprzeda: „ L o k a ta " , Kraków, ul.
Jasna 10, m. 9, te l. 116-92. 8562
Dom , 6 pok., kom fort, wolne m ie s z a ­
nie, szybko sp rzeda: „ L o k a ta " , Kraków, 
Jasna 10, m. 9, tel. 116-92. 8563
Część kam ienicy w śródm ieściu, pełno- 
kom fortow ej, po cenie okazyjnej, sp rze­
da: „In fo rm a to r" , Kraków, P ijarska 19. 
K a m ie n icę , 17 ubik., garaż, s ta jn ia , pod­
górze, sprzeda: Kraków, Basztowa 10/1- 
N ie b y w a ła  okazja! Kamienicę, nową, 
45 ubikacyj, sprzedam  połowę (Osiedle). 
Bardzo tan io  dwie parce le na Prądniku. 
Kulczyk Karol, Kraków, Olsza, W olno­
ści 54, te l. 133-03. 8233
Sp rzed am  bardzo tanio dwie parcele o« 
Prądniku. Kulczyk Karol, Kraków, Ol­
sza, Wolności 54. tel. 133-03. 8234
K a m ie n icę . 11 ubikacyj, Grzegórzki, za­
m ienię na w iększą i dopłacę: Kraków, 
Basztowa 10, m. 1. 8521
S zc za w n ica . W illę, 20 ubik., z morgo­
wym ogrodem , sprzeda: Kraków. Basz­
tow a 10, m. 1. 8525
R ab ka . Kilka parcel budowlanych, tanio 
sprzeda: Kraków, Basztowa 10, m. 1. 
P ię k n ą , 300 sąż. parcelę , przy tram w .. 
uzbrojoną, sprzeda: „L o k a ta" , Kraków, 
Jasna 10, m. 9, te l. 116-92. 8561
K a m ie n icę , II. p„  29 pokoi, Krowoder­
ska, sprzeda: „L o k a ta" , Kraków, ul. J a ­
sna 10, m. 9, te ł. 116-92. 8564
P rzo p lę k h ą  parcelę , przy tram w aju  w 
Borku, 300-sążniową, wydzieloną 1 za­
tw ierdzoną sprzeda Kraków, S tarow iśl­
na 27, m. 6. 6Ó73k
W illę  jednorodzinną, kom fortow ą, blisko 
tram w ajtf, wolne m ieszkanie, ogród —  
sprzeda Kraków. S tarow iślna 27. m. 6.

Kupno
K up ię  kuchenkę gazową (dw upalnikową) 
z wężem, Podać stan  i cenę. Zgłoszenia: 
Goniec Krak., Kraków, „Nr. 8615“ 
Sreb ro  stare , kupuje Cbwiłkowski. Kra­
ków K rakow ska 1, pod Arkadami. 7520 
P o k ry c ie  tapczanu, ew en tualn ie  ładne 
portjery , natychm iast kupię. Kraków, 
Adolf-H ltler-Platz 39, m. 4. 8578
Spód pod cylindrów kę długoraraienną, 
kupię. Zgłoszenia: Goniec Krak.,"Kraków; 
„Nr. 8660“
K ry szta ły  kupuje s ta le  firma ..A ntyki" 
Kraków. S tradom ska 18. 4479k
D yw an y i kilimy kupuje s ta le  firma An­
ty k i"  Kraków, S tradom ska 18.
Kuplę głowę do maszyny dam skiej. Zgł.: 
Goniec Krak. Kraków, „N i. 8244“ . 
P ian in o  z m oderatorem  okazyjnie kupi 
lekarz Pośrednicy i handlarze wyklu­
czeni Zgłoszenia: „Goniec K rakow ski", 
Kraków, „Nr. 775 6 “ .
P rz y jm u je  do kom isow ej sprzedaży oraz 
kupuje obrazy, perskie dywany, m akaty 
świeczniki mosiężne antyczne meble itp.. 
dzieła sztuki, porcelanę, oraz  ca łe  zbio­
ry: ,.Der D eutsche K unstladen" Krakau, 
H aup ts trasse  (Sław kow ska 10) telefon 
186-87 i\ 9 lk
W łą za łk ę  konną, lekką, kupię. Zgłoszenia 
listow ne: Goniec Krakowski. Kraków,
„Nr. 4647K“ .
Kupimy każdą ilość kart do gry P łatnika 
lub inne Oferty: „Sprzedaż W ysyłkow a". 
W arszawa, Szpitalna 10, tel. 210-06. 
F lo r ia ń s k a  31 — Komis. Szybko sprze­
damy: ładne sukienki, ubrania nie zni­
szczone, bieliznę m ęską *. dam ską, p ła­
szcze wiosenne, kostium y oraz inną gar­
derobę w dobrym stan ie . 6036k
U branie jasne , wzgl. popie late, wymiar 
średn: kupię: Kraków. Jasna 10, m. 9. 
K upuję za gotów kę obrazy, kryształy, 
porcelanę dywany meble i różne przed­
mioty domowego użytku Kraków Kra­
kowska 35. Sklep mebli 7390
P o trze b u je m y  maszyn „S ingera"  m a­
szyn p isarsk ich  patefonów  płyt srebra, 
p laterów  kryształów , porcelany foto­
aparatów . waliz. ..Centrokom is" Kra­
ków. Grodzka 9 7403
P o szu k u ję  futer, lisów, ipodów  fu trza­
nych kołnierzy, w szelkiej garderoby, 
bielizny, pościeli kilimów, dywanów, 
narzut .Centrokom is" Kraków, Grodz­
ka 9 7 4 18
F o rte p ia n , pianino, ktiptę zaraz. Zgł.: 
Goniec Krak., Kraków, „Nr. 8275“ 
Dywan persk! i żywiecki, kupię, tylko 
pryw atnie. Zgłosz.: Goniec K rak., K ra­
ków „NT. 8 5 5 3 “  ^  .
W ó ze k  głęboki pierw szorrędny, kupię n a ­
tychm iast. Kraków, Sm oleńsk 35/4, L  p.

Sprzedaż
„ M a s z y n ę "  do szycia, ładną, tanio 
sprzedam . Kraków, Bożego Ciała 31/7. 
„ L i s a "  srebrnego, sprzedam . Kraków, 
Zwierzyniecka 9, m. 1. 8452
Firma St. C h w iłk o w sk l Zakład zegar­
m istrzow ski pod Arkadami, Kraków, K ra­
kow ska 1, poleca: b iżu terję , wyroby s re ­
brne i różne praktyczne upominki, oraz 
wykonuje w szelkie napraw y zegarków. 
Ja d a ln ię  kom pletną ze sto jącym  zega­
rem, tanio sprzedam . Kraków, Bożego 
Ciała 31, m. 7. 8449
1/2 s y p ia ln i m osiężnej, kom pletnej, n a j­
now ocześniejszej, okazyjnie sprzedam . 
Kraków, Krakow ska 26, m. 2. 8451
Wózek, krem owy, głęboki, w bardzo do­
brym stanie , do sprzedania. W iadomość: 
Kraków, Rakowicka 19, m. 12a. 8441
D rzw i i okna okute, oszklone w dobrym 
s tan ie  sprzedam . K raków , Helclów 7/7, 
od godz. 8— 10 przedpoł. 8601
P e rsk i dyw anik, m odlitew nik, futro per­
skie, dam skie, bundę podróżną, sp rze­
dam. Kraków, Grzegórzecka 19, m. 8, 
od godz. 17.30 do 19. 8598
K o łd ry , piękne, sprzedam . Kraków, ut. 
Orzeszkowej 4, III. p. 8583
P ie c y k i:  okrągły , nadstaw ka na piec 
kuch., „T erm on", sprzedam . Kraków, 
pl. Słow iański 2, m. 13, godz. 16— 18. 
F o rte p ia n  króciu tk i, najlepszej m arki, 
sypialn ię  kom pletną z s ia tkam i i m a te ­
racam i, buty narc ia rsk ie  dam skie, stan 
pierw szorzędny sprzedam  —  Kraków, ul. 
Helclów T 7 , od 8— 10 przedpoł. 8600 
R e ltk i (spodnie), palto  m ęskie, czarne, 
sprzedam . Kraków, D ietla 83, m. 7. 
F u tro  m ęskie, oraz spód jonaty , palto  
nieprzem akalne, sprzedam . Kraków, ul. 
D ietla 83, m. 7. 8605
Z a rzu tk ę  pop ie latą , gabardynow ą, na 
średniego, sw etr w ełniany męski, pan ­
tofelki dam skie, brązow e, Nr. 38, wio­
senny płaszcz m ęski, marengo i kurtkę, 
firankę, w szystko w dobrym stan ie , 
sprzedam . Kraków, św. Jana 20, p a rte r , 
w bram ie. 6082k
P ła sz cz  dam ski, w iosenny, wolny, w 
kratkę, płaszcz męski, gumowy, suknię 
jedw abną, bordo i Inne, torbę skórzaną, 
dam ską, koc w ełniany, sp rzeda: K ra­
ków, Zamenhofa 7, m. la .  8622
Piękne lu tro  karakułow e, wolne, oraz 
patefon  w alizkowy, sprzedam . Kraków, 
Chodkiewicza 15, m. 10. 8627
Kilka instrum entów  elektrycznych, po­
miarowych (am perom ierzy i voltom ie- 
rzy), sprzeda; Kraków, Zyblikiewicza 
15, m. 7. 8637
H a rm o n ja  chrom atyczna 5-cio rzędowa, 
120 basów, marki „Schtibitz*^ czeska, 
okazyjnie do sprzedania. Kraków, Ban- 
chirskiego 50, m. 6 (Osiedle). 8647 . 
U b ran ko  chłopięce, na la t 12, półbuciki 
czarne, m ęskie, Nr. 39, mało używane, 
3 poduszki, m aszynka elektryczna na 
120 Volt, do sprzedania. Kraków, Wrze- 
Sińska 3, m. 5. 8651
Ładnę suczkę fox te rrierkę . ostrow łosą, 
biało-czarną, sprzedam . Kraków, Lubo­
m irskiego 49, m. 4. 8652
U b ra n ie  ja sne  i spodnie, na średniego, 
kostjum  na średnią, szczupłą, sprzedam . 
Kraków, D ietla 45, ra. 1, l. p. 8663 
M aszy n ę  szew ską, łac iarkę , cylindrów kę, 
sprzeda. Kraków, Szlak 32, m. 1. 
M a te ra ce  w lósienne, 6 sztuk, okazyjnie 
sprzedam . Kraków, Dietla 29/14, ofic. 
P u d e łka  im pregnow ane do tłuszczów. 
Ceny fabryczne. J. Zaniewicki, W arsza­
wa, Wspólna 14. Prow incja za za li­
czeniem. 2895k
O b ra zy ! Sprzedaż — Kupno, Ocena! L. 
W iadrowski. Kraków. F lo rjańska 7̂  w
podwórcu. 3830k
Polecamy wyroby galan tery jne, perfu- 
m eryjno-kosm etyczne, artykuły  branży 
chem icznej, ja k : pas tę  do butów, barw ­
niki do tkanin iłd . w arunk i wysyłki, 
cenniki, wysyłamy odw rotnie. D/H. Ta­
deusz M ikulski. W arszawa. Wspólna 
61, m. 25. 4370k
Kupcy! N ajtańsze źródło zakupu galan- 
te rji sztucznej, b łżu terji, kosm etyków, 
barwników do tkanin, zabawek, pasty  do 
obuwia i podłóg — w hurtow ni DH- 
D. Herbst W arszawa, Bod ra  4, ra. 5, 
te l. 540-63. Prow incja za zaliczeń en  
L e ic i  III a, sprzedam , KraJtów, Księcia 
JózeM Z9a, p a rte r  (Zw ierzyniec).
P lę K ie  duże palmy sprzedam . K™ *™ , 
Dębowa 11 m. 1.
M l .la rz e l Maszyny i urządzenia , przybo- 
ry oraz gazę tp l\ń sk ą  spi -da jem  na­
dal ecz pod nowym sdreser. tyku.y 
Młyńskie, S tan isław  Jun", Częstochowa, 
ul P iłsudskiego 21, te lelon  23-56. 
H a rm o n ia  (k law iatu ra roi lepiancw a) 
120 b. reg iste r , p ierw szorzędny s tan , 
oraz patefon  L ance ' iwy, o ryginale , ung. 
tanio sp :edam. Krakót Krzywa 5 u  9. 
Od 1 2 - 1 3  i 17 - 2 8 .  6843
Sp rze d a ra l Kurtkę czarni; m ęską, płaszcz 
dam ski g ran a t., popiel., kostjum  brąz., 
ubran ie g ran a t., bluzka pom arań L, pi" 
cyk e l ts lry czn y , suk ienka i buciki dzie- 
cinne 1 w iele innych rzeczy. Gniadek, 
Kraków, Miodowa 11, sklep. 7646 
S f r e d a n t  patefon  Odeon, wózek głębo­
ki Konkon i sportow y, lustro  belg ijsk ie 
s a lrn ., lu s tro  170> 7 kapę na 2 ióżk; 
szatę  glęb., kosz duży, pierzynę, ową 
i w iele nnych rzeczy K ra ,ów . Smo­
leńsk 17, -  7 7647
K o m b in o w an y  pokój gabinet, orzech 
kaukaski -sprzedam, Kraków Adolf Hi- 
tle rp la tz  3 9 '4  7649
S v n ia ln ię  kom pletną piękną sprzedam . 
Kraków, A dolf-' itle r-P la iz  39 /4 . ’650
Serw antkę do jadaln i, now oczesną, o- 
rzech kaukask i sprzedam . Kraków, 
A dolf-H itlet-P latz 3E Li. 76.: 1
Kuchenki elek tryczne, g rzałk i, grzejniki 
w w ielkim  wyborze poleca P/H  C en tra­
la Św iatła Krabów, Dietla 35, te l. 167-27 
E le k tro m o n te rz y ! M ate .ja l insta lacy jny  
w w ielkim wyborze po le ru  D/H Centralo 
Św iatła Kraków, Dietla 35. 7723
Piec am erykański, stalopalny  na koks, 
duży wymiar, mało używany sprzedam , 
/achim owicz, Kraków, M eiselsa 5 
„ J c h n lę  białą angielską, przenośną, 0- 
szczęanościc ą. sprzedam Jachim ow icz, 
Kraków, M eiselsa 5. 7725
L am p y elektryczne, m a te ria ły  e lek tro ­
techniczne w w ielkim w yborze poleca 
D H C e n tra -  Światła, Kraków Dietla 
35, tel. 167-27 7729
Kuchenki gazowe 7-plom Ienne, oszczęd­
no;':..-w e i węże do tyc*ve pol“ Ca D/H. 
C c n ra la  Św iatła, Kraków. Dietla 35, 
te ' 167-27 7731
G alan .e rję  i t. p polecz F irm a ..Jo la " , 
Kraków, św. Tom asza 10. 7751
Łóżko, szafka nocna, to a le ta , um yw al­
ka, m osiężne, szafa m ahoniow a, piękny 
kam plct oraz kredens pok.o owy sprzi 
dam. K łaków , K rakow ska 26 2 7788
O k azja  — Fortepian  Wirtn, krótki, 
krzyżow o-prncerny, w iedeńska m echa­
nika. w fc-rdzo dobrym stan ie , sprze­
dam. W iadomość: Kraków, Dietla 83/11 
Suklt nkę do Komunji Sw., duży zegar 
s to jący  sprzedam . Kraków-Debniki Ry­
nek 5 /3 . ' 78-1
M a szy n ę , Siugera, mało nżyw aną, sprze­
dam spiesznie tanio Kraków, ul Kra­
kow ska 39, ra 73 I. p ., w podwi fcu. 
S ln g e ra  maszynę do szycia szafkow ą 
i gabinetow ą k ry tą , pierw szorzędne —  
sprzedam . Kraków, K rakow ska 35 Ba*- 
*■", w ejście  z nlicy. 8413

K ra k o w s k a  6 . F irm a  P io tr  S tru g a ła , K r "
ków —  po leca broszki, guziki i nną gi 
la n te r ję  po cenach najn iższych u iu -  
ż ;ch  ilośc iach . 8616
I u tk i srem ow e sp rze tu m . Kraików, z ie ­
lone 28, ra. 4.
Pianino i rzyżowe, s tan  doskonały, sp rze­
da H elena Sm olarska . Kraków, Sław ­
kow ska 4. w78Ł
Szafa, tapczan, s tó ł t 4  k rzesła , do 
sprzedania. Kraków, S t-adora 13, m. 9. 
P ły ty  — muzyka lekka I pow ażna, duży 
wybór — sprzedani. Kraków, S taro-
\ Sina 54, m. 20 od 1JS— 18-te,. 4751k
Sprzedam ‘anio ubran ie  w izytowe I po­
p ie la te , uż /w ane. Zgłoszenia: Kraków, 
ul. Wygody 11, m. 5 /° la c  K ossaka). 
Młyńskie maszyny, m otory, turbiny, ka- 
mienię, czerpaki, śruby, s ia tk i, ws; J k ie  
przypory m łyńskie. — Zakład Budowy 
Młynów, Kraków. M azowiecka 35 te le ­
lon 102*44. 6159
.0 'z czę d n o p a l"  ap a ra t regu lu jący  spa­

lan ie  w ęgla i uniem ożliw iający odpjyw 
ciepła z m ieszkania. Oszczędza rydatki 
na opal, zw iększa ciepło w m ieszkaniu. 
Inform aeje i p rospekty : Jan  Kwaśn eu 
sk i. Kraków-Ł-igiewniki. Zam knięta 115. 
Drewniaki, sznurówce, spody a rty stycz­
ne. śniegu ce —  pole 1 F l r r . t  .Sżczep- 
ko-Tońko" Krak w, H ala-Targowa 22 
K ilim y , dywany, cnodniki, nerzu 'y . lino­
leum, tlrank i, jpy, pościel, b ielizna — 
n a jtan ie j -  „C en trokora isie" , Kraków, 
Grodzka 9. 7398
F utra , lisy  srebrne, n ieb ieskie , rude, 
spody fu-rzane, kołnierze, w szelką gar- 
derooę damską m ęski dziecięcą .a rie  
sp rzedaje  „C en tn  kom is" — Kraków 
Grodzka 9. 7402
M a s zy n y  , ,S lngera" , m aszyny p isarsk ie , 
patefony, igły, płyty, fo toapara ty , in­
strum enty  muzyczue, w alizki, teczki, 0- 
b tazy , a j ty k  —  u .az y jn ie  sp rzedaje 
„C en trok— is“ , Kraków, Grodzka 9. 
S i-b m e , p la terow e przedm ioty, nakrycia 
stołow e, ki yszta l” , szkło, porcelanę, n a ­
czynia kuchenne, gospodarcze — n a j­
ta n ie j sp rzeuaje „C en trokom is", Kr 
ków. O rou-ha S 7407
D u ży  wybór u b ia f m ęskich, płaszczy, 
p a lt m ęskich, dam skich, tu ter, obuw ’e 
kilimy i w iele Innyce rzeczy używ anych, 
znajdzies;- w sk lepie, K iaków Krakow­
ska 38. Tudzież kupujem y za g rtów ke 
w szelkie używ ane rzeczy. 7419
Fortepiany, p ianina —  sprzedaż, kupno, 
za m ia ta . — Skiad Fortepianów  Heleny 
S m olarskiej Kraków, S ław kow ska 4.
5 in g e ra , maszynę k rj la, w najlepszym  
stan ie , sprzedam . Kraków, T arlow ska 3, 
ra. 4, przecznica Zw ierzynieckiej. 7737 
K a p c o  za npiańskie z praw dziw ego su­
kna góralskiego. Ok skórze, sprzedam . 
Kraków-Podgórze, n l. Limanowskiego 
M , m. 1 7812
P ia n in o  m arki „S oram erleld" , nowe p a ­
tefon elek tryczny oraz lampę lukow ą
dla celów kosm etycznych, tan io  sprze­
dam . Oglądać: Kraków, Bonerow ska 8 3, 
do godz. 11 rauo  i między 14— 16. 
Sreb rn  stołow e, kom pletne, 12 osobowe 
i ó-cio, w pięknej kasecie , futro mę­
skie szopy, sprzedam  okazyjnie. Kra­
ków, ul. Stradora 25, m. 9. 7895
G rzebieni,* najlepsze poleca M, W ojta- 
szcwskl, Kraków, Grodzka 27. 8020
S reb ru , k ase ta  komp. na 12 osób, uraz 
sygnet męski, sprzedam . Kta*ów Gro­
ble 20, m 6. 8093
F u tra  m ęskie. n> średniego, czarne po­
krycia snód piżm ak' kolnier? wydra, 
palto  ciemne, na średniego, fuiiO dam­
skie, sealsk inow e, krótkie i długie, p a l­
to „ n i s k ie ,  cieple g  anat., sprzedam . 
Kraków Czarniecl e > 8, m. 1. 8246
„ G a r r - r d "  zmieniacz, oryginalny am e­
rykański, na 12 dużych, lub małych
płyt, o w spanlu .y i tonie I dużej sile. 
sp rzeda: K raklw  „R ad io to n " . Sw. To- 
...asza 21. 8253
S p rza d am : piękne kołdry, pierzynę pu­
chow ą, dziecięce kołderki na łóżeczko 
Kraków, Lubom irskiego 29 pól pie ri. 
ganek. 830-
t u t r s  m ęskie, w ierzch m arengo, spód 
szopy, kołn ierz persk i, na - 'sk iego  
okazy ln it sprzedam . Kraków, Stradom 
25, ra. 9. 8317
S y p ia in la  kom t/e tn a , do sprzedania. 
W iad.: Kraków, S iarom osiow a 6. (m < 
ia rn ia). 8442
F u tro  sealsk inow r piękne, modne, oraz 
fu tro  kry te , dam skie, najnow szy fason 
Kraków. M ichałowskiego 2, m. 7 8473
L i i  srebrny  piękny, duży. oraz pele­
rynka z niebieskiego lisa, do sprzeda- 
,.ia. Kraków, M lchalt wskiego 2. m 7. 
H a rm o n ję  w łoską 120 basów . ? reg i­
strem , b ia łą lub 32 basy — okazyjnie 
sprzedam : (raków . Botaniczna 6 ra. 14 
M a szyn a  „S in g e r" , dam ska, kry ta , oka­
zyjnie do sp rzedania Kraków, Sm oleńsk 
22 m. 7, III. p.
Fortep ian , ang ielska m echan ik i, k ró t , 
piękny to„  '„a io  używany, sprzeda: 
Kraków, Zyblikiewicza 18. ra. 1. 8554
Kurtkę skórzaną, dam ską, kostjum  g ra ­
natow y w peskl, truty gumowe. Nr. 42 
buciki dam skie, 38, b - ty  z cho levam i. 
43, sprzedam . W akau Sw. G ertrudy 2 t .  
M aszynę kry tą , Singera, maln używ; %. 
sprzedam . Kraków. Kielecka 30. prze­
cznica M ogilskie], dzwonek dozorcy. 
G a la i erję  różna, grzebienie Itp. wysyła 
natychm  asl po cenach hurtów  ch, za 
zaliczeniem bez zadatki S. .Bieńkowski, 
W arszawa, M arszałkow ska 102, sklep 30, 
te le lon  314-40. 6 0 ' 'k
P eleryna lu trzana . sobole, do sp rzeda­
nia . Kraków, Grzegórzecka 51 m 7. 
Okazyjnie do sp rzedania wózek dziecię­
cy. Zglosz.: Kraków, W rocław ska 31 1 
Fisharm onię 1 głosow ą, dóbr) s .an , 3 
reg istry . 5 o .,taw , sprzedam  zaraz: 
Mielniczek, Leńcze K rakow skie * K ra­
kowa 6 ,1 4
M a szy n a , Singera, szafko? a do s p a ­
dania Kraków. Srokowska 7, m. 25, 
oglądać od 8— 10 rano i aa 4 popu! 
L a k ie rk i 42 : buty o ficersk ie , sp rze­
dam . Kraków Brzozowa 20 m 5, od 
godz. 15— 87: 8928
W e iss a  kilka obrazów o k a z a n ie  sprze­
dam Zglosz.: Goniec K ra ;,, Kraków 
„Nr. 6960"
lar nonla, 80 basów , w ioska, z regi- 

s t rem dr. sp rzedan ia : Kraków Józela
27, m. 17, oglądać od 5— 7. 6967
Wózek ręczny, dwukołowy, mocny, nle- 
używ ary. sprzedam . Kraków Dekerta 
2b. m. 1. 6980
" imochody cięż. 1 tonn"w e „O pel" 1 

T a tra "  aa  chodzie osobowy ,0pel-Ka- 
d e t" , łańcuchy sam och.. felgi '• rozm ai­
te częfcj sam ochodowe, 2 landa, 1 sa ­
nie  c ię ż .ie , 5 żelazne szafy na 1!( 
czy. lub narzędzia w arsz ta t. Urządzenia 
b jrow e i sklepow e, regaty  Zgtosz.: 
uoniec K rak., Kraków. , Nr. 6982"
S rebru  stolow; (prawdziwe) na 6 i 12 
osób w kasecie , sprzedam  tam o Kre 
kó«z Zyblikiewicza t ,  schody 9, drzwt 
126, od godz. 1— 6. 6984
P a te fo n  2-sorężynow y, m arkowy, z pły­
tam i -iprzcuam. Kra* iw, Długa 21, nr ( . 
W a liz a  duża (f ib ra ' w dobrym stan ie , 
m ala ręczna to rba  sun-zana, do sp rze­
dania. Kraków, Czysta 6 5, godz. 13— 15. 
S re b rn ą  ta cę  o ra z  srebro  (praw dziw e) na
6 i 12 osób w k asecie , sprzedam  tanio . 
Kraków, S tradom  23, m 9a , I. p ię .ro  
'p rzez  ganek). 6985

Łlaslyfczna o p a s k a  
E la s lo c o r n  usunie  
w a s p r ę d k o  a  do- 
kucz’iw y  b ó l ustąpi 

natychm iast.

E L f l S T C G O R H ,

„Alabaster"
Służy jako środek do czyszczenia 
wszelkich rzeczy —  rów nież rąk, 
p ran ia  grubej bielizny itd. —  Szyb­
ka wysyłka dla hurtow ni, przemysłu 
i rzem iosła w w iadrach  oryginal­
nych po 50 kg z wytw órni Kraków

U. KROKOWSKI
F A B R Y K A  SR O D KO W  DO PR A N IA  

K ra k ó w , W yg ra n a  2, tel. 105-34.

F o rte p ia n  „B erger Wien“ , kró tk i czar­
ny, piękny ton, dobrze utrzym any, oka­
zyjnie sprzedam . Kraków, Józefa 22 33. 
B rązo w e dam skie futro, czarne cholewy, 
spodnie i buty narefarsk ie, tanio zaraz 
do sprzedania. Kraków, Syrokomli 1 1 1 . 
K u ch e n k a  gazowa, dw upalnikowa oraz 
żelazka gazowe kom plet, lampy e lek try ­
czne, zegarek m ęski „C ym a", obraz 
„K o ssak a" , buciki dam skie Nr. 36 i 
dziecięce, tanio sprzedam . Kraków, 
Szlak 17, m. 5 II. p 6997
Sp rzed am  biurko w iedeńskie, stół sa lo ­
nowy, 2 fo te le . Kraków Szopena 38 17- 
B ry cze sy  ja sne  na w ysokiego, sprzedam . 
Kraków, Czarnieckiego 8. m. 1. 
Sp rzed am  motor używany do m locarnl, 
6— 8 K. M. na podwoziu czterokołow ym . 
Firmy W ihterle-Kow ażik, na benzynę 
lub naftę . Biuro Techniczne H. KrotofiJ, 
Kraków, Wiślisko-Boczna 3, tel. 186-31. 
S p rzed am  płaszcz zimowy czarny, z k a ­
rakułowym  kołnierzem  łóżko żelazne 
zielone z dobrą s ia tk ą , lo rnetę  polowo- 
te a tra ln ą  w iedeńską, nuty do ćwiczeń i 
inne, kule dla chorego, kredens ku­
chenny, czółenka Nr 37. Kraków ul. 
Herwina Piątka 9/2, (Osiedle, koniec 
K ieleckiej), god. 12— 3. 7070
Łó żko  polowe, otom ana, łóżka, sprzeda: 
Kraków, św. M arka 19, róg F lo rjansk iej. 
Sklep. 7087
Spód piżmaki pod dam skie futro IX  1,25 
m tr„  do sprzedania, w bardzo dobrym 
s ta n i t. Kraków, Dietla 15, m. 13 
T a c z k i żelazne oraz drew niane na sk ła ­
dzie. Zgłoszenia „D rago" AG. Telefon 
173-04. Magazyn Kraków, G rzegórze­

cka 51 a. 7121
B oa  z dwóch srebrnych lisów , sprzedam  
tanio. Kraków. Zygmunta Augusta 7 1, 
godz. 13— 15. 7122
Sp rzed am  wózek dziecięcy głęboki, z m a­
teracem , w bardzo dobrym stanie . Kra­
ków, G rottgera 26/2, godz. 12— 15, 
F o te le  dwa, duże lustro , złocone ram y, 
kanapka stolik , do sprzedania Kraków, 
Skawińska-Boczna 2, dozorca w skaże.
D la la lk i do sprzedania sklep, pokoik 
z m ebelkam i i ławka szkolna z la leczka­
mi. Sukiennice — w ew nątrz, kram 
Nr. 47 7135
P a lto  (jesionka) w k raty , na podszew ce, 
w bardzo dobrym stan ie , oraz kostjum  
dam ski czarny w paski, zaraz do sp rze­
dania W iadomość: Kraków, K rowoder­
ska 19. m. 4, 7250

Rożne
G u zik i, biżuterja, różna galan te rja . K ra­
ków, K alw aryjska 7. 7480
T e r ie r  szkocki wabi się ..Lok", zaginął 
dnia 22. II. 1944. Proszę odprow adzić za 
w ynagrodzeniem , Kraków, D ietla 95. m. 7* 
P rzyjm ę pianino na przechow anie, lub 
wypożyczę. W arunki opłaty w edług u- 
mowy. W iadomość: Kraków, ul. Długa 
24. m 8. 8620
Z b ieg ł fox te rrier, ostrow łosy. „R ude" , 
biały, brązowa głowa, czarne plamy na 
grzbiecie, po praw ej s tronie i od tylu. 
Ostrzega się przed kupnem, tel 110-77. 
D n ia  27. II. 194 4 zginą! p ies, buldog 
francuski, suczka, wabi s ię  ,,Z aha“ . 
Odprowadzić za w ynagrodzeniem . K ra­
ków, Długosza 6, m. 8. 8645
Szkółki drzewek owocowych w Garlicy 
M urowanej, Poczta Z ielonki, koło K ra­
kowa, Zamienią 10.000 ałyczy, na tą  
sam ą ilość dziczków czereśni. 8650 
D e zy n fe k c je  m ieszkań przeprow adza

G azochem :a“ Kraków P ijarska 19. 
Telefon 116-45 Skutek gw arantow any! 
„ E x p r e i* ,ł podnosi oczka w pończo­
chach ł tryko tażach  szybko solidnie, 
punktualnie . W staw ianie stóp, ce row a­
nie pilne na poczekaniu Helena Jab łoń­
ska, Kraków Długa 31 4904k
P ie cz ą tk i gumowe, szyldy oraz tab lice 
nagrobkowe* St S iepraw ski. Kraków,
Grodzka 36 5007k
Z ło to , srebro  kam ienie szlachetne gra-
w iru je Zak*ad Rytowniczy Tadeusza 
Prochw icza Kraków Grodzka 5 I. p., 
oficyna 8660
G ustaw , sp ecja lista  rrw ałe] ondulacji, 
wyuczony w W;edniu wykonuje płynami 
zagranicznem  najlepszem i nieszkodli* 
wemi .Jasia* K raków-Podgórze L im a ­
now skiego 3. 7306
F o to k o p je  dokumentów, wykonuje n a ­
tychm iast Dom Fotograficzny Bielec, 
Kraków, Karmelicka 50 8361
W niedzielę. 20 II. zginął koło s tac ji 
pies duży, czarny z białym popiersiem , 
wabi się .Rebus" Łaskawy znalazca 
zechce odprow adzić: Kraków nl. Szlak 
43, m. 7, p Gall, 85G7
P rry p o m ln a m y , że w szelkie form alności 
kon trak tow e za łatw ia dla swoich k lien ­
tów, szybko i dyskretn ie  B'H. ,,Er- 
Ka-Es“ , Kraków. S tarow iślna 27, te l. 
128-74. 6075Ł
J e ś li  chcesz w yjechać do m iejsca pracy  
rodziny w Rzeszy N iem ieckiej, zgłoś się  
z dokładnym adresem  w Biurze Inform a­
cyjnym dla pracow ników  fizycznych I 
umysłowych w K rakau, B urgstr. (G rodi- 
ka) Nr. 60. 6 0 7 7 t

Wydawnictwo goniec Krakowski". Kraków. Wlelopol* 1. —  Telefon 208*11,


